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Pł~mienie i kłęby dymu ponad procesem brzeskim. 
Pożar w sądzie przerwał wczorajsze rozprawy. 

Sytuację opanowano wieczorem. - Dziś przemawia dziekan Nowodworski. 
WARSZAWA, 18 grudnia (teJ. wt.)
Wczoraj sk ończyły się w proce

sie brzeskiem przemówienia prokurato
rów. Dziś mieli ZIICZllĆ przemawiać 
obrońcy. Pierwszy miał wygłosić prze
mówienie dziekan Rady Adwokackiej, 
Jan Nowodworski. 

O godz. 8.30 rano publiczność za
częła się już gromadzić na sali Slldo
wej. Przybyła już także część oskar
żonych. Pp. Mastek, Witos i Pragier 
zajęli swe zwykłe miejsca. Również na 
ławie obrończej widziało się adwoka
tów: Nowodworskiego, Honigwilla, Lan
daua I Ja osza. 

Kłęby dymu na sali. 
Nagle dał się odc:lllć silny sWlld, 

który stawał się coraz nieznośniejszy, 
a wkrótce potem sala slldu wypełniła 
się kłębami dymu. Wśród publiczności 
wybuchł popłoch. Pośpiesznie zaczęto 
uciekać z sali. WszystKie korytarze i 
przedsionki sądu tonęły również w 
oblokach grY~lIcego, gęstego dymu. 

Wybuch pożaru 
w podziemiach. 

Jak się okazało, w podziemiach są
du, w piwnicy, przyleg ajłlcej do kotłow
ni centralnego ogrzewania, zapaliło się 
drzewo, a wkrótce potar ogarnllł skła
dy węgla i koksu, znajdujące się w Słl
siednich piwnicach. Powód pożaru ma 
być podobno taki, że na rurach cen
tralnego ogrzewania w piwnicy suszono 
drzewo. W clllgu nocy drzewo zatliło 
się i nad ranem wybuchł pożar. 

Wezwano natychmiast straż ogniową. 
Przybyła jedna motopompa, która od
razu przystąpiła do akcji ratunkowej. 
Okazało się jednak, że pożar rozszerza 
się z wielkI! szybkości4, wobec tego na 
miejsce przybyły tr ,y oddziały straży, 
a mianowicie: ratuszowy, nalewkowski i 
mirowski. 

Odroczenie procesu. 
Wobec wzmagajl!cego się pożaru 

przewodniczllcy slldu OŚWiadczył, że 
rozprawę odracza do dnia jutrzejszego. 

P. Mastek, którego humor nie opusz-
cza, tak mówi: . 

- Prokurator powiedział, że nie 
jestem św. florjan, o czem zezna
wali świadkowie, więc gasić nie będę. 

W m~skach gazo
wych. 

Włlski korytarz łączy gmach fronto
wy z pralnilI, w której jest przejście na 
frontową klatkę schodową, dalej zaś 
jest pokój, z którego wchodzi się do 
kancelarji, nawprost zaś drzwi do sali, 
z "\(tórej nów wchodzi się na salę 
obrad. Otóż korytarz ów i wszystkie 
opisane ubikacje już o godzinie lO-eJ 
były pełne czarnego, gryzlIcego dymu. 
Straż ogniowa przywdziała maski, na 
plecach ma zbiorniki z tlenem i w ten 
sposób wchodzi do piwnic, gdzie jest 
główne siedlisko pożaru. I 

Zagrożone akta. 
Najs Iniei daje się dym we znaki 

kancelarji VllI wydziału karnego na 
l-szem piętrze, pod którą w piwnicach 
mieści się ognisko poi aru. Urzędnicy 
w popłochu uciekli . 

Mieszczą się lu w szafach akta kar
ne, między inne mi akta procesu brze
skiego. 

O godz. lO-ej rano strażacy przy
stąpili do zrywania podłogi w kance
larji, bo zaczęła się już tlić. 

Akcja ratunkowa. 
Prezes sądu okręgowego p. Kamień

ski stoi na wielkiem podwórzu, tuż przy 
drzwiach, któremi zwykle prowadzi się 
więźniów, a skąd teraz bucha kłąb 
czarnego, gryzącego dymu i osobiście 
kieruje akcjll. Z oficerów straży ognio
wej prowadzą ak.cję ratunkoWlI kapita
nowie Kubaszewski i Janowski. Sil już 
ofiary. Mianowicie jeden strażak jest 
silnie poparzony, czterech zaczadziało i 
leiy obecnie na śniegu bardzo wolno 
przychodz'lc do siebie. 

Tramwaje idące ulicą Miodową -
wstrzymano. Wozy idące od Krak. 
Pfledmleśc~ ku pl. Krasińskich zostały 
cofnięte . na Krakowskie Przedmieście, 
aby węże hydrantów mogły być dopro
wadzone z wszystkich zbiorników wody. 

Pollcja nie puszcza nikogo, czyniąc 
jedynie wyjlltek dla dziennikarzy, któ
rych uprzejmie informuje i wpuszcza 
wszędzie, uprzedz8jłlc tylko o grożącem 
niebezpieczeństwie. 

Sytuacja o godz 11-ej 
w tej chwili, o godz. 11,SO, aytnacja 

była taka, te boczoe skrzydła s/ldu okr!)
gowfgO udało się odizolować od poiaru, 
natomiast skrzydło środkowe ci/lgle za
grotoue. Płomienie obejmujl! tu i ówdzie 
parter. Tak więc spalił si~ pokój a
resztaucki. Gdzieniegdzie zatliły się po· 
dJo,i pierwszego pi~tra, przyczem naj
większe szkody poniosla kancelarja vm 
wydziału, kŁórl! mnsiano wyrl\bać. • 

Omal nie wybuch. 
Okazuje si~, te w piwnicy centralne

go ogrzewania było 67 J pół tonny węgla. 
Gdyby nie zdołano wyl ~bać otworu na 
małe podwórze, znajdujące się poza gma
chem s,du, nSBŁI\piłby wybuch koŁ b, co 
spowodowałoby wYHadzenie całego gmacbu 
w powietrze. Gdyby pożar wybucbł był 
w nocy. strawiłby na pewno csły gmach 
lIIldu, poniewat zBeZ4ł się w gł6wIlyDl 
budynku i bylby zupełnie niewidoczny. 

Sledztwo. 
Sledztwo w sprawie vouru prowadzi 

prokurator Miluna. Jest rzeczl! charak
terystyezUl}, te intendent gmachll nie 
chce dawać informacyj urzędnikom śled
czym, m. i. jeden z funkcjonarjuszy nie 
mógł się dowiedzieć jakie Ilości WUla 
były w piwnicy. 

Prok. Misuua z polecenia pre"esa nie 
ma prawa udzielać żadnych informacyj 
prasie, jedno jest pewne, te aktom spra
wy brzeskiej nie grozi bdne uiebezpie
CzeńitwO. Odniesione zostały w bez
pieczne miejsce. Straty są bardzo dute. -

PORAŻKA LAVALA. 
Wniosek rzą J owy obalony 6 głosami opozycji. 

PARYŻ, l8.XII. (Tal. wt). - Wczo
rajsze posiedzenie Izby Deputowanych 
zakończyło się nitloczeki wan~ klęską 
premjera Lavala . . Na porządku dziennym 
byly dalsze obrady nad reformą wybor
czą· 

Pierwszy zabrał głos premjer Laval 
i w krótkiej przemowie zwrócił się do 
Izby z prośbą, aby jak najszybciej zakoń· 
czyła debaty nad wnioskiem rządowym. 
który powinien być ucbwalony niezwło
cznie. 

Slowa te wywołały tum nIt na lewi
cy. Do głosu zapisuje się Herriot i w i
mieniu rarlykał6w oponuje przeciwko żą
daniu Lavala. Odpowiadai, mu hałasy na. 
prawicy. Herriot oświadcza. iż gdyby 
Izba u" hwaliła refurmę wyb~rczą, to 
wtedy atrotlnictwa lewicowe utworzl} 
zwarty blok i ławl} stalli} do przyszłych 
wyborów. Po objęciu wtarlzy nie omie
szkają obalić owej reformy, którą nwa
t~j~ za prowokacyjną. 

Podczas ugolnego tumul tu, radykał 
Deladier wzywa lewicę do jedności. Jesz-
eze większa wrzawa wita ukazanie się 
Leo Bluma, który usiłuje uzasadnić ob
strukcję. W nastroju niezwykle podnie
conym Izba przysfępuje do głosJwania 
uad wnioskiem premjera L~v~la o zmia- I 
nie ustawy wyborczej. Za u~dem WYI>°- I 
wiada się 228 deputowanych, podczas 

gdy przeciwko głosuje 234. Innemi slo
wy wniosek rządowY' zostaje obalony 6 
głosami. 

Na b,wach lewicy rOllegają się o
krzyki: .Dymisja. dymisja!". Premjer 
Lani wraz z ministrami opuszcza loż~ 
rzlłdową· 

Zatrudnienie bezro
botnych. 

WARSZAWA, I7.XII. (PAT). - Na 
zebraniu w Par)żu Rady Nadzorczej 
Towarzystwa kolejowegl) Polsko-fran
cuskleQo omawiano sprawy dalszego za
trudnienia be robotny h w okres 'e zi
mowym p'zy budowie kolei Gó ny $ IIsk 
- Gdynia. Ponadto omawiano sorawy 
rozpoczęcia robót ziemnych pr y budo
wie wymieni01e, linji. 

Zamordowanie głoś
nego bandyty. 

ALBANY, (pnd No ~ym Jorkiem, 
18.XII. (PAT).-Jack DI~mmond został 
zamordowany dziś la.o w kilka godzin 
po uniewinnieniu, ' pn.ez z dwóch nie
wy kry t ch .prawców. Był to jut 3 .,,
mach na ;ego osobę. DJamm.>nc\ miał I lat 36. . _ 

Groźna sytuacja. 
W półllocnej oficynie bucha nadal o

gień . Zagrotone jest mieszkanie iuten-
denta. . 

Na bramie wywieszouo duży papier, 
na któryll.! fJoletowl! farb, wykaligrafo
wano nsprawa oskartouego Libermana 
i inuych odłoźona do 19 bm.". Przy 
bramie stoi policja. Prezes sądu biega 
od jedn.pgo do drugiego nadzorujlIc akcję 
ratunkowI!. 

O~karteni w procesie ' brzeskim i o· 
brońcy około godz. II-ej opu§cili gmach 
II\du. 

Z drzwi prowadZl\cych do głównej 
szatni, buchajl! kłęby dymu. 

Dym i płomienie. 
Wobec tego, że w piwnicach pali 

się 67 tonn węgla, akcja ratunkowa jest 
ogromni~ utrudniona. Strażacy spusz
czani do piwnic, nawet w maskach ga
zowych, wyciągani Sił w stanie nieprzy
tomnym, gdyż złoża węgla pallIc się 
wydzielalą straszny czad. . 

Od strony tylnego podwórka przez 
okna z piwnic bucha szalony dym, a 
od czasu do czasu ukazują się płomie
nie. Dym ten, gdy się spoglądało na 
gmach slldu okręgowego od frontu, uno 
sił się wielkim słupem ponad dach. 

Zlokalizowanie po
żaru. 

Ostatecznie pożar został zlokalizo
wany o godz. 7-ej wiecz. 

Dzięki energi znej postawie i spraw
nej akcji ratowniczej straży ogniowej 
tywioł ognia został opanowany w sa
mym zarodku i niedopu~zcozny do roz' 
szerzenia się. 

Trudność i niebezpieczeństwo pole
gało na tem, że olbrzymie ilości nagro
madzonego węgla w piwnicach stanowi
ły materjał .łatwopalny i nader trud!,y 
do ugaszenia. 

Piwnice zalane są kompletnie wod .. 
i sŁale pracują wielkie pompy strażac
kie. 

Akty zostały uratowane, ogień nie 
strawił ani nie uszkodził szacownych 
murów pałacu Paca, straty nie są zna
czne i spowodowane zostały przez za
lanie szeregu sal, kurytarzy i klatek 
schodowych wodq. 

Skutkiem zalania wod'l sali nr. 1, na 
której odbywał się proces brzeski, roz
prawy w sobotę przeniesione zostają 
do jednej z sal parterowych. 

Od rana rozpoctnie mowę obroń
czą mec. dziekan Jan NowodworskI. 

Marszałek Piłsudski 
na Zamku. 

WARSZAWA, ISXI!. (PAT) 
P, marsa:ałek Pilsud ki przybył dziś 
o godz_ 12.30 na Zamek. Rozmowa 
między P_ Prezydentem a p. marszał
kiem Pitsud. kim trwała okn!o go
dziny, 
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Pracowit, dzień Sejmu 
. przed ferjami świątecznemi. 

Marsza!ek Switalski otworzył po iedze
nie 8ejmu o godz. 4 po roI. 

Po odesłaniu wOlosk6w do komiJii, 
poseł Rudowski (BB) r.f-rowa! projekt 
ustawy o dodatKowym kredycie Da '"z DO

wieDie robót przy budowie liuji kolejowej 
Płock-Sierpc. R"fdreut oŚwladc7.ył, te 
:r.e względu Da WZl'ost bezroboci~ w pło~
ki~m miu. komuDikac.ji wznowiło roboty 
kol~jowe na odcinku Płoek-Sltlrpc. Ca
ły ko~ztorJll obliczono na II mIljony. U.ta
wę przyięto w 2 i 3 ezytaniu. Poseł 
Rzuska (B8. ) r~ferowal u<tawę o d"lIat
kowyeb kredytach na r. 19~9, 1930 i 
11130 31. Chodzi tu o przekrocunia. bud· 
tetowe z tytułu upo,at.ń i em-rytur. 
Po tlł Kornecki (KI. Nar) poduos;, że 
wnIosek o z<łleg-tlizowame prtekrocZfń 
budl.et'owych prtychodzi w dwa lata po 
nich. Krytykuje on przekroczooia, wy
dane na em_rytnry. W głosowaniu przy
j~to obili nstawy. 

Zmiana statutu Banku 
Polskiego. 

N.otł)Dnie w imillnin komisji skarbowej 
po~pł H ,łyński złotył sprawozdanie o 
rz~dowym projpkcie ustawy, zatwierdza
jącej zmIany statutu Banku Pol.kiego. 

Zmiiny statutu, uch walone Ga o.tat
niem zebraniu Banku Pol 'kipgo id~ w 
2 ki~runkach: 

1) dotychczasowe stanowisko komi a· 
na rZl\dowego Bdnku utuymuje ~ię z t, 
zmianĄ. że komisu;/; staje się członkiem 
Rady Banku, 

2) wprowadza się zastępcę komisarza 
rz~~owQl!'o. 

R~f·rent o$l"ladeza, że na plenum 
zł"żouo rezolucję, wzywającą ministra 
skarbu, by komisarz B.nku i jego za
stępca nie otrzymywali poborów urzęd
niczych poza uposażeniami z funduilz6w 
Bańku. 

Poseł Jasiukowicz (KI. Nar.) wypo
wiada opinję, że wzmOcnienie bezpośred
niego wpływu rządu na Bank Polski 
Il\.oże odbić się niekorzystnie na polityee 
B~Dkn. MIDI.1:er skarbu Piłsuclski o-
8wiaclcza, żp walne Zebranie akcjoDarju· 
87.6 w B .. uku P"lskiego uznało za ws <aza
ne więk~ze współtll.iałanie czynników 
rzĄdowych z wl$dz!l.mi Banku. Minister 
polemizuje z zarzutami o nadmiernem 
wynagrodzeniu komisarza: kierownictwo 
instytucji emisyjnej musi po"o.tawać w 
rękach ludzi, uniezależOIonycb od wpły
w6w postronnych. 

Znalezienie człowieka, kt6ryby za
spakajat pretensje lewicy, prawicy i 
centrum jest niemożliwości/ł. U3tawę 
pnyjęto w 2 i 3 cqtaniu. 

Upo saże nie urzędników 
państwowych i wojsko

wych. 
Poseł Polakiewicz (BB) zreferował 

nowelę do ustawy o uposażeniu pracow
ników państwowych i wojskowych. No
wela ta traktuje sprawę wypłlty żołdu 
nie zawodowym ofic rom marynarki oraz 
wprowadza oszczędnoścI w utywalności 
mundurów. Ustawę przjęlo W 2 i 3 czy-
~~~ . . 

Poseł Jaszke referował ustawę O wy
konaniu konwencji haskiej, dotyczqcej 
procedury cywilnej. Ustawę przyjęto w 11 
i 1lI czytaniu, poczem przystąpiono do 
wniosku I- PS o przywrócenie urz dni
kom 15 proc. dodatku. Poseł Szyma
manowski uważa sprawę tę za aktualną 
z chWI lą zmiany konjunktury. Mówca 
wyraża opinję, że wnioskodawcy sta" 
wiajqc ten wniosek nie powodowali sie 
względami rzeczowemi i prosi O przej" 
ście nad wnioskiem do porządku. 

Poseł Czapiński (PPS) oświadcza , 
że klub jego poszedłby na zmianę 
wniosku w tym kierunka, aby ograni
czyć go tylko do niższych grup urzęd
niczych. Sejm przyjqł wniosek komisji. 
odrzucając wniosek PPS. 

Nadużycia wyborcze. 
z koleji Izba przystqpJa do sprawy 

nagłości wniosku po ,łów Str. Ludowe 
go, Klubu Narodowego, PP' i NPR w 
sprawie rzekomych nadużyć wyborczych 
podczas ost tnich w"borów w okręgu 
przemyskim. Uzasadniał poseł Pawłow" 
ski (:-tr. Lud.). Przeciwko na głoś i 
wniosku przamawiał poseł Zdzisław Stroń 
ski (BB), który oświad zył, te w'nios k 
klubów opozycyj "ych, zmierzajqcy do wy
łonienia komisji śledczej w my I art. 34 
konstytucji i prrekazania jej zbad .nia 
nadużyć wyborczych jest próbą przekro' 
czenia konstytucyjnych upra .vni eń sejmu 
i wtarlInięcia czynnika sejmowego w sfe" 
rę atrybucli sąd wych. Po dyskusji nag
łość wniosku odrzucono, a wniosek 
przekazano komisji. 

Zamkni .,. cie szkół anty
państwowych. 

Następo . e pOdeł WÓJtowicz (BB) 

w imieniu komisji oświatowel refero
wał sprawoz,ianie O trzech wniodkacb 
kI. ukraiń.kie~): l) w .prawie reakty 
wowania pańitwow6go gimnaZjum u
kralń~kieKo w Tarnopolu, 2) w spra
wie cufnięcia rozporządzenia minl~te
rjalnego, zamykającego gimnazJurn 
.ridneJ" szk ... ły w Druch 'lbyczu, 3) 00 
do zalnknl~oia tl\ki8~llt gimna7.jum 
w Ruhatyoie. Komi.,j ll przeprowa
dziła gruntowną dydku~ję nad woio
skarnI i uchwal .la odr~uolć je. 

Miwoa przytaoza dłu~>ł !tstę wy
pad.ów świado.tących.o udziale ucz· 
niów wy1;'zych kla, g ,mna"l;laln.voh u
kraiń~kioh w wy~tępach aDtyp8ń~two
wych, a naw~t w akCji sabotRtoweJ. 
Zkolei zabrał głos mini ·ter W. R. i 
O. P. p. Jęlr~ejewic7. . który oświ,ld
czył m. in.: woioski, wz,YwaJ,we rząd 
do cofnięci(l rozporzą<lzeń, mocą któ' 
rych zamkaięto te trzy szkoły, 8ą nie
aktu"lne. WOlOski o zamknillcie gim
nazjów były podyktowane wyłącznie 

tr03ką o 
pańitwa. 

nucenie 
skiego. 

interesy i bezpieczeń~two 
Proizę Wysoką Izbę o od
wni03ków klubu ukraiń-

W dysku3ji szere~ mówc6w z BB 
opisywał antypaó 4twowe wystąpienia 
młodziet,Y ukraińskiej, która w swem 
piśmie. Pła9ta" pidze o sobie: ~y re
wolucjoniści, zaś o Polsce, te będzie 
Się ona pławi/a we krwi. Mówcy u
kraińcy bronią SWdgO stanowLika. 
W uio~ki ukraińskie w gloso\\'8niu 
WJllkszością odrzucono. Za wnio~kami 
ukraiń~kiemi gło~owaly mntejszości 
ll!lrodowe, str. ludowe i PPS. Klub 
narodowy wstrzymał się od gloso
wania. 

~fąrszałek zamknął po iedzenie, t y
c:r.ąc posłom "Weiołych SWI~t·. Na
stllpne pos iedzenie odbęd~ie sill Vf 

dniu 12 tycznia r. p. 

Ponura legenda czy straszna . prawda? 

"Up ór ' Rogo~/a" - Y,Tóg pędzących pociągów. 
Na niewielkim odcinku około 5 klm. 

pod Rogo»em, w cilHu ostatnich lat 
zdarzyło się at 6 kahsirof. prócz kilku 
w porę wykrytyc " zamachów. 

.Przeklęty odcinek" - mówią kole
jarze z jakimś zabobo"nym lękiem. 

- Byleby tylko Rog6w przesko
czyćl - powtarza każdy maszynista pro" 
wadlący pociq!\, tym szlakie'l\. Zegnają 
się... Zwalni ją bieg i wychyleni przez 
okienKO maszyny, z ręką na hamulcach 
i .kontrparze" wypatrują sygnałów na
stępnej stacji, świateł po tamtej stronie 
piekielnego odcinka. 

W ostatniej katlłstrofie jakieś strasz
ne przeczucie targnęło maszynistę po
ciqllu pośpiesznego Nr. 205. 

Zwolnił bieg tak znacznie, że zdołał 
odwrócić nieszczęście. 

* * * 6 katastrof i kijka zamachów! 
Klmte jest ich sprawca?1 Tajemni

czy, niellchwytny ... 
Tu się zaczyna ponura legenda, któ

rlł trzeba rozwiać, bądź spraNdzić. 
W każdym razie nie wolno nad niq 

przechodzić do porzqdu dziennego, nie 
wolno jej zbyt pochOpnie lekceważyć. 

W kilka chwil, po katdej katastrofie 
zjawia się na miejscu znany szeroko w 
okolicy obł~kaniec, niejaki Józef Kowal
ski, mieszkaniec Rogowa, 

Zaczyna szaleć ... 
Odprawia swe obłąkańcze misterjum 

wśród gruzów zwalonych wagonów. 
Krzyczy.. . Wydaje rozkazy... Uwija się 
z niesamowitą energjq wśród drużyny 
rato..,niczej ... 

Jeszcze do niedawna obłąkaniec ten 
traktowany był pobłażliwie. 

- Ot to taki nieszkodliwy głuptak!
m6wiono o nim. 

A dziś? 
Dziś patrzq nań ludzie nieufnie 

groźnie: 
- To upiór Rogowa! 
Tu sią zaczyn8 pORura legenda ... 
Ale czy aby to tylko wytwór fan

tazji? 
Czy naprawdę niemotliwe?! • 
Józef Kow .Iski. .. O~giś człowiek za

możny... Uwięziony był przez Niemców 
za rzekome szpiegostwo. Więzieniem je" 
go był wa~on kolejowy... Katowany 
i męczony w tym wagonie zwarjował. 

Jest spokojny. Łal!odny . Tylko na 
widok wagonów zdzadza wybitne zde
nerwowanie. Pędzący pociąg wprowadza 
go w szal. Wygraża mu pięścią, prze
klina .. 

A czasem zanosi się szaleńczym 
śmiechem ... 

Straszny to wij ok teg~ człowieka w 
łachmanach żołnierskiego płaszcza, z roz
chełstaną koszulą na piersiach, bez 
czapki, z rozwianym włose'll - jak stoi 
z podniesi 'ną pię ścią wygratając - ni
czem djabłu - cz'Vnemu smokowi pę-
dzącego pocilUl·J· . 

D,'iś miejscowa ludność tego obłą
kańca wskazuje jako sprawcę wszystkich 
katastrof rogowskich. 

Istnieje świadek katastrofy ostatniej, 

który W ehwilę po wypadku słyszał na 
polu niesamo»ity, obłąkańczy śńiech ... 

.Upiór Rogowa' został areszLwan,. 
i... wypuszczony ~net. 

Jakież mu m :>ż na udowodnić winę? 
Uśmiecha się gtupkowato w czasie 

badań ... 
Czy to jest uśmiech człowieka, kteS

ry nic nie rozumie? 
Czy też mote uśmiech szaleńca, 

który nie zdradzi sNej tajemnicy? 

Tajny okólnik ks. Pszczyńskiego 
o funduszu n ei przekupstwa? 

KATOWICE, I . 12. (Tel. wł), W 
adminidtracil przedsiębiorstw przemy
słowych księcia Pszczyńskiego stwier
dzono, ~e szereg po~zczeg. kierowni
ków tych przedsiębiorstw dorobi! się 
majątków kosztem ks, Pszczyńskiego. 
W toku dochodzeń wyszło na jaw. :te 
kierownik kopalni, Ejelman. w Lę
d~inach zbie~l z miljonowym mająt
kiem do Niemiec. Edelman miał 
wsp6lnika. niejakeigo Maksymiljana 
GUldena, który jest oskarżony o sprze
niewierzenie kilkudziesięciu ty~ięcy 
złotych. Aresztowany GUlden zło:/;ył 
rewelacyjne zeznaOla. 

Powiedział on. te IV myśl tajnego 
okólnika niektórych generalnych dy· 
rektorów ks. Pdzczyńskiego istniał 
specjalny taJny fundusz na cele dy
skretne i reprezentacyjne. FuilduSll 
ten był przeznaczony rzekomo na 
przekupywanie r6tnych urzlldników('1). 
Okólnik ten wymienia nawet jakie u
rzędy i jacy urzlldnic,f mają być prze· 
kupywani a więc inspektorowie pra
cy, kierownicy dworców kolejowych, 
policja, władze górnic7.e 1 t_ d. 

Ot6ż Guelden zpznał, że niektórzy 
urzęduicy ks. Pszczyński~go wykor~ystllli 
ten okólnIk dla siebie. Wystawiali fik
cyjne rachunki na rzekome la.p6wki i li
bacje dla llry.ędnik6w, a \yipnil\l\ze inka-

---------------------Wydanie posłÓw. 
WARSZAWA, 18 grudnia (PAT)

Sejmowa komis ja regulaminowa i nie
tykalnoś i poselskiej zaj mowała się na 
dtisiejszem posiedzeniu sprawą wyda
nia sądom szeregu posłów. Po dys
kusji komisja ustanowiła wydać nastę
pujących posłów: Marjana Dąbrowskie' 
go, Kleszczyńskiego, Nied . iałkowskiego, 
Gide'usa, Madejczyka, Lecha, Daneckie
go, Bużyńskiego, Tkaczowa i Ciołkosza. 

sowali dla siebie. Kilka egzemplars:r 
tego tajnego okólnika znajdnj~ się w rę
kach prokuratorji państwa w Katowi
calh. 

W kato:lym razie dochodzenia prze
ciwko Gu~ldenowi odstoniły skandaliczne 
metody korupcji oprawianej przez g~ne
ralnych dyr~ktor6w ks. Pl!1!czyńskiego. ----

Londyn podwyższa 
cła! 

LONDYN, 18 ~ grudnia . (PAT) 
Trzeci $lekret podwyższający cia ad 
valorem o 50 proc., poczynając od d ,ia 
19 b. m. m. in. obejmuje: materjały ba
wełniane, fabrykowane 'w oddzielnych 
kawałkach, chustki, szale, ubrania, bie
liznę i konfeks;Ję dla mężczyzn, kobiet I 
dzieci. 

Japonja podejmuje 
w&lkę· 

TOKJO 18. XII. (PAT) Jllprń kie 
władze wojskowe przesłały jenerałowi HOIl
J p instrukcje, by wy~h,pil z enprgiczn" 
IIkcj~ przeciwko bandytom Chińskim w 
Mandżurji. Według informacji wojsko
wycb włlldz japońskich wojska ch.iń .. kie i 
baudy chińskich bandyt6w Vi Mandżurji 
licz~ około 100 tys, ludzi. 

TOKJO 18. XLI. (PAT) Rozkaz nie" 
posnwłlnia się w kierunku zachodnim od 
rzeki LiI·Po został przez władze wojskowe 
japońSkie odwołany. 

Japonja na drodze da dewa
luacji? 

TOKIO, 18.12 (PAT.) Ukazało się 
rozporządzenie zawieszające obowiązek 
Banku Państwa wymiany biletów banko
wych na złoto. 
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Sami na siebie bicz ukręcili , 
ski (BB.), pos. Tempka (Cb. D:), 
przed tawiciel ministerjnm skarba 08-
sowski i pos. Dobrowolski (PPS), 
'l en ostatni poraszył sprawę nposaże..
nia niższych fankt'jonarjuszy, którym 
prócz obniżeaia uposażeń odjęto jeszcze 
30 proc. dodatek wypłacany dotych
czas za czas sesji. Tak więc po od
trąceniu czynsz a za mieszkanie, i o
płatę za opa! wożny otrzymnje tylko 
90 kilka złotych miesięcznie. Do nie
dawn" woźni ci mieli drobne dochody 

Walka Kremla ze skolektywizowane m włościań. 
stwem. 

Jedn&ł1l :Ii naj~łó\Vniejszych gospo
darczyc:h zadań r/ądu sowiecki~go jest 
coroczne magazynowanie zb ,lta. U· 
kładane są burdzo szczegółowe plany, 
w których wylicza się ze ścisłością 
omal nie do jednego kilograma. ile 
zboża urla się zmagaz.vnować nietylko 
w kaźdym poszczególnym miesi~cu, 
lecz naW!lt w kaMej dekadzie mie
siąca, 

. Z oietlawoo ogłoszonyrh urzl)do
wych staty8lyczoych danych wynika, 
te w październiku Zmalt3zynowano 
zbo~a zaledwie około 60 procent ilości, 
przf'widvwanej w planie 

Urod1.aj" w RosJi był w tym roku 
dobry. Na pierwszy lI'ięc rzut oka 
taki oi~dobór wyglljda zadziwiająco. 
lflmowoli przychodzi na myśl stara 
piosenka: 

- Zboźe jest, ale włościanie go 
nie !><ldajIII 

Kiedys. kitidy nie było jl' zcze ko
lekty\\izacji w~i, kiedy całe włościań
stwo rO~YJskle prowadziło indywidu
alne gospodarstwa, było to na po
rząliku dl.iennym. 

Włościanie chowali zboże, ZAkopy
wali je do 7.iemi, przechowywali w 
skrytkach, których i~tniellia nie mogli 
domvślić sill n8J~prytniejąi agenci 
Gf'U; wre~zcie, ażeby nie oddllwać 
zh,·źa za bezcen, palili i topili je. 
W~zy,:;tko to b,V/o przpd paru Illty. 

Ale dZid ~ą kułcbozy, .olbrzymie 
pań~twowe f bryki zbotu· i wugóle 
artykułów zywnościowych. 

A j~dn~k uiedobór zbota stanowi 
w patdzie-rniku 40 procent. 

"Knłchoznik" zboża również 
nie Oddaje. 

Przyozyną niertoboru jest to, i!:e 
ehłop ni~ indywidualista, lecz .koł
chohnik", rZijcz.vwiśele, zbob dobro-
wolllie nie oddaje. . 

Rpgulamin kołr.hozów przewidUje 
tworzenie w kaM,vm kołchozie zbo
towych zapasów zasiewnego, aprowi. 
li:&c,vjnego, asekurliryinego i innych, 
Kokhoznicy stoją na tern stRnowisku, 
te zapasy tA powinny istnieć w na
turze w całych 100 procenbt'h. 

Z tern Ole chce i nie m"że pogo
dzić się mnskie\\'ski Kreml Inna rzecz 
teorja, a inna - praktyka. Co innego 
pi~ać regulaminy, a co innego je re
alizowRć . 

Szukając wyjścia z sytuat'ji, rZII!lcy 
moskiewscy wpadli oa taki pomysł: 
zbozowe zapa<y mozna, jPzeli nie w 
całllści, to chociatb.v częściowo spie· 
nięź,vć. Dlaczego ma leteć zbo~e? 
Niech le II pieniądze. 

W kaMem innem pańątwie wygln
dałoby to zupełoie racjonalnie. W 
pań-.;twie sowieckiem wygląda nieco 
inaczej. 

1000 rub:i - to jest nic. 
w kołcbozie .Oktia~ r" ogólne ze

branie członków. Kierownik hłchozu 
stosownie do otrz,vmanej z centrum 
instrukcj i proponuje ~pienillzyć za
pasy zboi!:owe. 

Po przemówieniu kierownika 'od
zywa sill jeden z członków: 

- Ni k czemu eto! (Na nic tn) 
1000 pudów zbo~R, to jetit 1000 pu· 
dów zboża. A 1000 rubli, które rZlld 
płaci za nie, to jest nicI 

- Prawilno! PrawiIno! - pota
kuJą inni człol kowie. 

Kierownik, któremu Zl lezy na uzy· 
skaniu uchwały odpowiadajllcpj życze
niu czynników rtądowych. zaczyna 
polemizować. 

- · Owszeml RZlld daje za zboże 
po rublll za pud. Ale kiedy zajdzie 
potrzeba zbota, my tak samo blldzie
my mogli nabyć go po rublu. 

A na to znowu jeden z ctłon1r6w: 
- Akurat! Pójdź, kup. W naszych 

kooperatywach tei!; wszystko można 
kUpIĆ, ale tylko na papierze. W rze
czywistości zaś oic niema, Tak samo 
blldzie i ze zbożem, 

- Prllwilno! Prawiłno! - znowu 
ryczy tłum. 

Ten sam nastrój panuje prawie we 
W8Zy tkich kołchozach. O dobrowolnem 
oddawaniu zboża niema mowy. Zarzą
dza sill. więc, przymusowe odbieranie. 
Na to g,lzle-nie~dz , e włościanie-.koł
chozuiey' odpowiadają terorem. Gllze
ty raz po raz donosz~ o ~amorrlowa
niu urztldnikó~ lnagazynujll"ych zbote 
i o podpaleniu stodół ze zbożem . 

Jesteśmy upaństwowieni. 
w do łatku kołcbnznicy zaczvnaią 

coraz ozęśc iej stawiać naj rozmaitsze 
kontr1ądania. 

- My jesteśmy upaństwowieni! -
powiarlai~. - Zabrano n m w~zy~tko, 
co mipllśm.v wła.nego i powi"dziano, 
i!:e wsz.vdtko będziemy otrzymywali 
od rządu. Więc tlaw .. cie. 

Przetl dwoma mie~ią 'ami w czasie 
najgllrętszei prac.v przy zbiorach, w 
jednym z kl)/ehozów Czernoziemnego 
okręgu ",ł'.,ściaIJłe pewnpgo razu 0-
~wiad czyli, ze do pracy Ole staną do· 
póki Ole otrzym.ją oblPcanych jU1 od
dawna maj tpk, czy butów, dziś jut Ole 
pami~t8m dvldadnie. 

DopIero po długich pertraktaCjach, 
kiedy ŚWięcie obtecRao, 1e ma tki, czy 
buty nl\l\ej,ią IV ciągu najb"ż~zych 

trzech dni .kołcboznicy" stanIlIi do 
pracy. 

Walka jest coraz 
trudniejsza, 

Zdawałoby ~ię, że z cbwilą prze
prowadzenia kolektywizacji wsi wal· 
ka pomiędzy rządem a wlMciAństltem 
powinna byłaby uClchnąć. W rzeczy 
s.amej nietylko trwa ona nadal, lecz 
robi ~i~ z każdym dniem dla rządu 
trudniejsza 

Dawniej z poszczególnym włościa
ninem, prowKdzącym indywidualną 
gOdpodarkę, moznll było robić wszyst
ko. Na zj, 'dnoczeuie się, na zorgani
zowanie się, a tern samem na StwO
rzenie ma~y odpornej włnticianmowi 
rosyjskiemu brakowalo inteli~encji. 
Zre~ztą, do takiego zorl1;anizowania 
Slll, nie dopuściłaby władza boldze
wicka 

Dzi to zorganizowanie nastllPi/o 
w konsekwenCji sk"lektywizowania 
wsi i przez to dziś władcy moskiews
cy mają do czynienia z przeciwni
kiem stIlkroć silniejsz.ym. 

Niedawno na ten temat rozmawia
łem z pewnym ' urzędnikiem komisa
rjatu rolnictwa. 

- Wi811i!", - powiedział do mnie, 
- kto icb zorganizował? StlIlin. bo 
przecie kolchoz.V są jego pom .vsłemJ 

DEBATA POLITYCZNA 
,NA KOMISJI BUDŻETOWEJ .. 

Sejmowa komisja budżetowa na 
dzisiejszem p~sleJ.zenia rozważa badżet 
sejma i senatu. 

Przed przystąpieniem do obrad 
przewodniczący pos. Byrka zapropono
wał WZl10 wienie prac po p zerwie 
świątecznej dnia l l -go stycznia, a to 
-jak m6w,it - ze względu na to, iż 

po Trzech Królach na-.;tępnją święta I 
obrzętlku grecko katolickiego i plsło
wie tpgo obrzą/lka nie mogliby brać 
adziału we wcześniej<zycb obradach. 
Po przerwie świątecznej komisja roz
trząsać będzie kolejno budżety: mini
sterjam spraw zagranicznych, prezy
djum rady ministrólv, sprawiedliwości 
oraz poczt i telegrafów. 

Pos. Trąmpczyński (Klub Naro
dowy) zażądał, aby ze wzglę lu na 
znaczne opóźnienie w pracach budte
towych zarlądzić wcześniejsze obrady. 
. Przewodnic7.ący pos. Byrka oświad
czył, że komisja przyjęta jnż jego 
propozyc'ję· 

Pos. Trąmpczyliski: W takim ra
zie przeciwko temu protestuję. 

Budżet sejmu i s enatu 
Budżet sejma i senatu referował 

pos. Czerllicbowski, wyrażając opinję, 
że we wszystkich paragrafach osillg
nięto oszczętlności. Główuą część tych 
o zczędności ma swoje źródlo w ob
niżce upnsażeń i bez inwestycji wy
datki obniżone są o 223,000 zł. Pre
liminarz obejmuje 46 etatów pracow
nik~w umysłowych i 60 etatów niż
szych pracowników. Referent propo
nuje wykreślenie 9,258 zł. z wy
datków na lokomocję. Podnosi dalej, 
że wydatki- na wydawnictwa wyrażaj" 
się w sumie 88,000 zł . Następnie za
znacza, że dochód z czynszów na lo
kale słnżbowe ma być zwiększony o 
15,OUO zł. rocznie. W bu"ż~cie j"st 
nowa pozycja 6,000, jako dochód 
djarjasza sejmowego. Referent zgłosił 

kilka wniosków 03zczęlnościowych, któ
re w sumie mają dać oszczędności 
2 L, 753 zł. i zapronował podwyższenie 
niektórych dochądów o łączną samę 
22,000 zł. 

W dysku~i pos. Trąmpczyński 
(Klub Narodowy) podnió'ł, że sprawy, 
które cbciał omawiać, ale mogą być 
wyjaśl1fone szczegółowo z powuda nie
obecno ci p marszałka sejmu, przy
czem zaznaczył, że' Klub Narodowy 
prosił p. mar<załka s!"jma o przyby
cie na posiedzenie komi,;ji. Mówca za
pJwiedział, że prawy te będzie oma
wiał na plennm sejmu. 

Znów p. Dziadosz. 
.Mówca wytknął następnie. że p. 

marszałek ŚlVitalski przyjął na dyrek
tora biara sejmowego człowieka, który 
nie zna swych obowiązków. Dyrektor 
biura sejmowego, p. Dziadosz, dopaś
cił się grubego nietaktu wobec preze
sa Kluba sejmowego, a wystąpienie 
jego nie. pozostawało w źadnym zwią
ka z jego zeznaniami przed sll,lem. 
Apelowaliśmy w tej sprawie do p. 
marszałka. On aznał się jedaak w 
tej sprawie za niekompeŁentnego. ,Jest 
to stanowisko niesłnszne i niezgodne 
z przepisami o slażbie pailitwowej, 
gdyż urzędnik odpowiedzialny jest 
również za swoje czyny i swoje za
chowanie się poza słnibą. 

Przewodniczący pos. Byrka o rzekł, 
że komisja nie je.~t instanrją dla p. 
marszałka w sprawach pozabadżeto 
wych, ani też nie jest jakąkolwiek 
instancją urzędników biura sejmu. 
Ponieważ pos. Trąmpczyli,ki krytyko
wał pewne zarządzenia p. marszałka 
w jego nieobecności, przeto przewodni
czący przywołuje mówcę do porządku. 

Uposażenia niższych 
funkcjonarjuszy. 
PrzemaWIał następnie po'. Hołyń 

z szatni i z hotela. Dochody te jed
nak cofnięto. W hotelu po eIskim 
wprowadzono procentową opłatę za a
sługę i z tych opłat uczyniono fun
dusz, którym dysponuje wedłag swego 
uznania dyrektor biura., Szatnia ist
nieje w każu!"j instytacji państwowej 
i nigdy sill tych drobnych snm nie 
odbiera wożnym. 

Mówca domagał się przvwl'óceuia 
niż~zym funkcjonarjaszom 30d/. dodat
ku na czru;' e.<;ji. 

Marszałek odpowie
dzialny. 

Po et Cbll, lzyń3ki lNPR,) w %wią,
zku z przemówieniem pos. 'j rąmprzyń
sklego, twierdził, że marszałek układa 
budlet sejmu i jest odpowiedzialny za 
lego wykonanie . D'lbiera. on urzęd
ników kancelarji i odpowiada za ich 
dziahlność Milsi więc być dana mo
żność, czy kry ryki, czy też wysto~o
wania pytań do p. -mar.załka. Jpśli 
p. marszałek nie m'lże być na komisji 
przy omawianin bUtlż~tu, to mote go 
zastąpić jed~n z wicemarszałków. 
Mówca pragllątby p,)ruszyć inną jesZ('ze 
sprawę, ale obawia się, że przewodni
czący zarzu,:i mu również nietakt. 

Przewodniczący pos. BHka wy
jasnia, że co innego jest.krytyk')wanie 
urzędnika, za którego p. marszałek 
jest odvowiedzialllY, a co innego robie
nie zarzuta marszałkowi, ze zaangażo
wał tego, czy innego człowieka n ta
kich, czy inny! h kwalifikacjach. Pos, 
Chądzyliski l~PR.) poraszył następnie 
sprawę gospodarki 10kaln!"j, podnosząc, 
że lokal klabu PR przelI'esiono bez 
zawiadomienia o tem prezydjum i mi
mo interwell"ji u p. marszałka oraz n 
dyrektora biam, z:m:ąrlzenie to pozo
sŁało w mocy. .d zrobiono to dlatego, 
aby dać wicemarszałkom dragi pokój. 
Przecilvko takim zarządzeniom mówca 
nie ma już innego środka, jak tylko 
powiadomienie o tern kolegów. 

Pos. Trąpczyński (Klub Narodowy) 
dowodził następnie, źe pogląd p. prze
wodniczącego na obowiązki marszałka 
jest mylny. Nie jest tak, że kto ma 
władzę dyskrecjonalną, nie potrzebl'je 
składać rachunków, Władza dyskre
cjonalna zawiera prawo postępowania 
wedłag swego uznania tak, jak w 
danym wypadku postępuje człowiek 
rozsądny. Granica co do tego jest 
szeroka. Kto ma władzę dyskrecjonal
ną, a przekroczy jl'j g ranice, jest od
powiedzialny przed opmją publiczną,. 
.My ta nie jesteśmy po to, aby tylko 
chwalić. 

Przewodniczący B;yrka zaznaczył, że 
mówca może się odwołać do komisji 
regalami nowej. 

Odpowiedź Dziadosza 
Przemawiał następnie krótko dy

rektor biura sejmowego p. Dziadosz, 
zaznaczając między innemi, że po
poJ:rzedmk jego miał wykształcenie 6 
klas .. zkoły powszechnpj. 

Pos. Trąmpczyński: .Został miano
wany po' 9 Istniej pracy. 

Przemawiał jeszcze .sprawozdawca 
pos. Czernichowski, na czem obrady 
zakończono. 
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aAPHOIVIETa 
powieść na tle niesamowJlych .przetyć pozagrobowycq. 

I~:: 
Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

- Zgrabna jesteś - usłyszała I Uczuła 
chral,liwy glos Adwy. - Czarny mag naszyjnika. 
ma jednak gust. 

o 
chłodne dotknięcie złoteg 

I~~~m~mmmmmmiiimmmmmmmmmmmm 
. . ~poczęliśn,y na ciemnym obłoku; 
Streszczenie. poszybowal ś'ny z zawrotną szybkością 

Znany przemyslowlec lódzkl, Karol i zaLrzYlU a liśmy się na skalnym grzble
Wolner, zginąl w tajemnlozych okollcz- Cle j1:ólskim. 
nośolach w Zakopanem. Reporter .Prze-
gl'ldu Codziennego", Leszek Wirga, ob- Ile razy o tern wspmnę; tyle razy 
danony wybitnym lDIysłem datel.:-tywl- Ż t I ń 
Ityconym, rdzpoczIII na wlasn" rękę prze ywam ę straszną, sza e czą roz-
śledztwo, aby stwierdzić, w jaklcb wa- ko Z, dla opowiedzenia której nie znaj-
runkach Iginlll Wolner. d ' ló 

Reporter podczas tych poszukiwań nJę w. 
natknął się na ślady działania szajki Stoczyła się z otomany na podłogę, 
falszerzy banknotów. zaścieloną pu zystym kobiercem i Wiła Wlrga zaangatował do pomocy w po
szukiwaniach swego siostrzeńca, Gr"dz- się w obłąkańczym paroksyźmie. 
kiego, z którym wspólnie zamieszkiwał. Ania nie miała odwagi poruszyć 

Narzeczon" Grlld.klego była Nela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. Ko- się ze swego miejsca. 
ohal się w niej równld Olszański, dy- B' t' .-> bl ci 
rektor przedsiębiorstwa, przyjaciel mar- - oze ra UJ - Bzep_a a e-
ki.a d. Vakall.'a. mi ustami. 

w drodze do mieszkania dyr.Olszań
.kiego, Wirga pad I otiarOl zamacbu, 
zorganizowanego przez olemn. Indy. 
widuum, znane jako .pan mecen&s~. 
Ciało reportera, ukryte w mieszkanIu 
Staśki, kochanki zbira, Franka Skupie
nia, zniknęło wraz z nlII. 

Grądzklemu zagln,!ł paml~tnlk Wlr
gi, po wizycie marklz& L. i en. 

Na cmentarzu na Dołach zaczęła u
kazywać się jakaś czarna zjawa. Wy
prawa policji dla pochwycenia Ijawy, 
zakończyła .ię fiaskiem. 

Nowy dozerca nocny cmentarza na 
Dołach, Stefan Grzęde Iski, usłyszał po
dejrzane szm.ry. Spostrzegł w oiem
nośclach sylwetkę kobiety. Gdy usiło · 
wał dogonić ią - zniknęła za jakimś 
masywnym pomnikiem. 

Grlldzkl, bł"dząc Alej,! l-go Maja 
natkn,!1 .Ię n. mlod" kobi.t~, która 
prosiła go o pomoo. Była to siostra 
prz.mysłowca BoełUcha, który zgin,!ł 
samobójcz,! śmierci,!. Anna Boeltich6w
na twierdziła, 11 brat iej został smu
szony do samobójstwa i poprzysięgła 
zemstę sprawcom zbrodni. 

Boeltlchówna opowled~iała Gr'!d.kle
mu, że brat Jej padł olIarą szajki. Trój
klIta". 

Zwabiona przez szantażystów do 
jakiegoś obcego jej domu - zdjęta )!a
niconym lękiem zmyliła uwagę przesla
dowców I zbiegła. Pierwszym spotka
nym mężczyznOl był oGrl\dzld. Przyrzekł 
on pannie Boeltich s",,, pomoc. 

Nazajutrz BQeJtlch6wna zoot.la u
więziona w jaskini szajki • Tr6jk,ta', 
naskut.k ",yrafinowanego podstępu. 

Annę zamknięto w małym pokoiku, 
bez oki.n, którego ściany, drzwi i po
dłog" były wyłożone grubemi, puszyaŁe
mi dywanami. 

BoeltichOwnie posługiwała Adm", 
która uprzedziła wlezion", że pOślublo
n" będzie heraztowi sekty .Trójkąta', 
uosabiaj,!cemu Baphometa. 

Adma opowiadala Boeltlcbównie dzie
je kilku porwanych kobiet, które rów
nież były poświęcone Baphometowi 
j następnie oddane nB oliarę, blaga I nil. 
Adma zwierzyła się. źe byla pierwsz,! 
oblubienio" Baphometa. 

Ania zorjentowal" ,się wr .... le, że 
ma do czynienia z obł"kan". 

............................................. ............................................. 
(Dalszy ciąg). 

Spodziewałam się takiej od po
powiedzi - zatriumfowała obłąkanal 

- Przybył do mnie port p05tRCią 
czarnego kozia. - snuł.. dalej swe 
niesamt>wite opowiadanie, siad ,jąc obok 
Ani. 

- Btvska.wka rt>zdarł.. chmnry. 
gdy stanął obok mnie, Wiatr zawył 
i legł u jego nóg, czekając na roz
kaz. 

Wreszcie Adma uspokoiła się . 
Przez chwilę leżała bez ruchu z roz
krzyżowanemi rękoma i nogami z bia
łą jak kreda twarzą i przymkniętemi 
oczyma. 

Upłynęło kilka miuut, w czasie 
których Ania sądziła, iż dozorczyni 
jej umarła, bała się jeduak do niej 
podejść. 

Nagle Adma wstała. 
- nOn" był tutaj - wyszep

tata. 
Opadła ciężko na otomanę. 
- Chociaż nie wolno mi mówić o 

terminie twoich godów; dla ciebie 
jednej uczynię ten wyjątek. nUn" 
się na to zgodził i mnie nie ukarze. 

Pochyliła się uad Anią. 
- Na przyszły piątek - mówiła, 

zniżając głos . - Dzisiaj mamy czwar
tek czyli masz ośm dni czasu dla 
przygotowania się do tego zaszczytu. 

- Przymierz ten naszyjnik. Zo
baczę jak będziesz wyglądała w stro
ju oblubienicy Baphometa. 

Ania nie chcąc drażnić obłąkanej 
kobiety, podniosła się i nałożyła na 
szyję ciężki łańcuch. 

- Nie tak - zawołała Adma. 
Boelticbówna spojrzała na nią ze 

zdumieniem. 
- Może więc paui zechce muie 

objaśnić ... rozpoczęła łagodnie. 
- Rozbierz się!-przerwała Ad

'ma, a gdy Ania nie słuchająq rozkazu, 
cofnęła się w róg pokoju, wstała 
szybko z otomany; podeszła do drzącej 
dziewczyny i poczęła zdzierać z niej 
odzież 

Ania broniła się rozpaczliwie, ale 
zmu~zona hyta lll~c ogromnej sile swej 
prze ci wnkzki, która z wściekłością, 
datIa na ni >j ubranie i cienką bie
liznę · 

Drżąca i za"ł ,"iona ze wstyr!u 
Ania zamknęła oczy. Cznł,l jak twar
da ręka przpsu ,,'a się po jpj dziewi
czyeh pier3iach, jak gtJ.dzi krą~łe 
barkI, ~mukle biodra sJlrężyste 

lędźwie. 

_.-
Andrzej Grąd~ld w roli detektywa. 

Jadąc samochodem wraz z nadko
misarzem Ulmańskim w AL I-go Maja 
Grąf1zki op:>wiadal o tajemniczej groź
bie usłyszanej przez telefon. 

- Mogłem wpra wdzie odłożyć 
słuchawkę .- zakończył - wyjść z 
mieszkania i z' najbliższego telefonn za
wiadomić o wszystkiem pana naczelni
ka, celem sprawdzenia z jakim nume
ręm jestem połączony, ale, jestem te
go pewien, że i w teu sposób nie 
wykrylibyśmy przestępcy. Wszak te
lefonował do mnie napewno z publicz
nej rozmównicy. 

- Szkoda jednak, że pan tego 
nie uczynił - powiedział nadkomisarz 
Olmański - znalibyśmy przynajmniej 
rysopis jednego z członków szajki. 

- Mógł być ucharakteryzowany 
-usprawiedliwiał się Grądzki. 

Znajdowali się w Al. l-go Maja 

- Z tego domu wybiegła panna 
Boeltichówna-zawołal Grądzki, wska
zując na trzypiętrową kamienicę· 

Samochód stanąŁ. (Olmański wraz 
z Grądzkim wyszli, a po chwili przy
łączyło się do nich czterech fuukcjo
narjuszy policji. 

Olmański wydał rozkazy, dotyczą

ce nie wypuszczania nikogo z domu i 
wraz Grądzkim oraz jednym z funk
cjouarjnszy policji skierował się przez 
długie podwórze do znajdującego się 
w głębi piętrowego domku, pozaktó
rym rozciągał się wielki ogród. 

Poprzedzający ich dozorca był o
gromnie zdumiony przybyciem po
licji. 

Czyżby kogo zamordowali, albo 
okradli ,...' myślaŁ. 

- Kto mieszka w tym domu?
przerwał jego domysły Olmański. 

- Pan Karol Krysik, kapitalista, 
taki mały staruszek - wyrecytowdł 
jednym tchem dozorca. 

- Nikt więcej? 
- Nie panie naczelniku. Pau 

Krysik wy l ął caty ten dom piętro
wy, zapłacił za pół roku zgóry Sły
szałem, że pisze jakieś k,iąŻki i musi 
mieć spokój, bo sąsiedztwo, jak mówił, 
p"zeszkadza mu \V jego robocie. 

- vd dawna ten pau futaj za
mieszkuje?--badał dalej Ulmański. 

- .d.kurat dzisiaj tydzień jak się 

sprowadził. Zaraz przyniosę panu na
czelnikowi!książkę meldunkową. 

Nie potrzeba. 
Jak pan naczelnik każe. 
Czy bywał kto u niego. 
Dopiero wczoraj odwiedziło go 

kilku panów. Ale to ws'zystko po
rządui panowie. Przyjechali własnemi 
autami. 

Znajdowali się przed piętrową ka
mieniczką. Drzwi zastali otwarte. 
Weszli po schodach na pierwsze pię
tro i tu drzwi, wiodące do mieszkania 
nie były zamknięte. 

- Zdaje mi się, że nikogo z 
członków szajki nie zastaniemy - po
wiedział nadkomisarz Olmański. 

Przypuszczenia naczelnika urzędn 
śledczego okazaly się prawdziwe. Lo
kal był pUity. 

- Nie ulega najmniejszej wątpli
wości-mówił Olmański, zwracając się 
do Grądzkiego: -zbrodniarze wynajęli 
mieszkanie, celem zwabienia do niego 
panny Boeltichówny. Z chwilą, gdy 
ndało im się nprowadzić młodą dziew
czynę zbroduicza szajka pocichu się 
wyniosła, zacierając za sobą wszelkie 
ślady. Napewno nic tutaj takiego nie 
znajdziemy, co mogłoby ułatwić śledz
two. Jak z tego widać mamy do 
czynienia z bardzo sprytnymi zbrod
niarzami i walka z nimi nie będzie 
łatwą· 

W tej chwili jeden z funkcjonar
juszów policji, przfprowadzających z 
polecenia naczelnika urzędu śledczego 
szczegółową rewizję, wręczył Ulmań
skiemu zapieczętowaną kopertę· 

- Jedynie to tylko znaleźliśmy 
\V całem mieszkauiu, pozatem aui ka
wałka papieru-zameldował. 

O1mański podejrzliwym wzrokiem 
zmierzył, trzymaną w końcach palcy 
zapieczętowaną, podłużną kopertę, ną 
prawym rogu której widnial" mały 
trójkąt, 

- Wielmożny pan nadkomtsarz 
Olmański, naczelnik urzędu śledczego 
w m ,ej,cu-przeczytał adres. 

- List od zbrodniarzy -- powie
dział Olmański-byli przygotowani, że 
złożę im wizytę. 

Dalszy ciąg nastąpi 
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IIUZBUIl MIBJSKlB blstorjl i sztuki Im. I 
J. i R. Bartolzowlczów (plac Wolności l) 
otwarte w środy, lobo ty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyturujl! następuJ"ce ap

teki: H. Dancerowej (Zgierska 57), W. Grosz
kowakiego (11 Listopada l~), Sukc S. Gor
lelna (Pllsudskles-0 54). S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Remblolióskiego (An
drzeja 28), A. Slymańsklego (Przędzalnia
na 70). 

poo Wt.OS. 

Polityc ny spis pot aw. 
W Iwi,tkll z ogóln)'lD balsgt.nem, paou

j"cym dlts w świeci., tak pod względem go
lpodarczym, jt.k I polllyclnym •.. aktualne Się 
staje opraCOWAnie przed zbhzaJ"ceml Sl~ 
świętami pol ityczDego spisu potraw, jlwoh 
ul"twjeDla późniejszego wyboru amatorom 
ws.elaklrb kierunków toł"dkowycb. 

Obecne nazwy potraw S" już .byt przesta
raale często dla wiołu niezrozumlalo. Gdyby 
jes.c~e rzeczyw iście określenia odpow iadały 
bardzo istotnym upodoban iom historycznych 
amakolZl\,.., b~dź tet wlaśclwemu ,wyglądo
,,1" poszczególnego narodowego dania. 

Lee, gdzlei taml 
Jestem najglęblej przekonany, 'e gdyby 

,wycięscy I pod Tralalgaru. zacnemu admI
rałowi Nelsonowi, podali dziolejsze zrazy,jego 
Imieniem ochrzczone, to ukatru~lIby takiego 
kucharza wlasnoręcznle i rzucił s ledziom na 
pożarcie . 

Strogonof!, slynny pulkownik •. partyzant 
l reb.ljant w jednej osobie, u.dł~wllby się ta
kim ,be/em', Jaki podslywae Się osmlela w 
restauracjach pod jego junackie znamię· 

Wogóla sztuka kucharska w wolnej Pols.e 
w leb ble .. el Ta sztuka, której chyba jedy
nie .ztuka mięs .. dorównać moż., & o której 
inlla, Jut Puty/ara, w ,!olnych od mIlości /{o
dzinach I która przyswlecała KolumbOWI w 

Jego dram&lycznei wyciecle. do Nowego
Sw lata. 

Woźmy n. p. to wszystkie karty wieczoro
we w naszych oazach kulinarnych rOikoszyl 
Wszystkie, jak tygodniowe programy zup w 
kompaDjach - jednakie, nie mówl"c ju:! ° 
tem, h te węgierlkie, bułgarskie, po wlosku, 
po Irancusku zra.y - nigdy w tej postaci , 
jak~ u nas przybleraJ~ - nie odważylybł' się 
,,,jecbać na stól' w swej rzekomej ojczyznle! 

" A dzlesięclorod .. jowe sz.s.lykl?! 
A batanŁowo-pulardowo-rybne cudne kom

binacje?! Dziś katdy o innych myśli kom
na.jacb: albo o damlkicb, albo o wekslowycb. 
Do żoł"dka pcha golonkę. gulasz lub kotlet 
wlepnowyl Sk"d lorsa? Raojal l tu wlaśnie 
bijemy taranem w lalszy"" pollty k~ Iłastro
nomicznl! naslych rest.uratorów. DOJcI. ceny 
pnyltępne, to ludzie nie będ'l się bac egzo
tycznych nazw potraw. Boj~ się jednak egzo
tycznych ceni 

A propos tych oazwl O nicb przecie. 
właśnie mialem pisać. Rzucę tylko klika pro
pozycyJ. A więc: 

• 1) buljon celny, 
2) bllr0' m.ndżurski, 
3) zrazy bit •• kaSZli - srazy l\Ia HltUer 

mit .Notverordnuogli 
r 

') sznycel z kostkI!, 
~) szc.upak laszerowauy po brzesku, 
6) d.lkle golllbki w sosie centrolewym i t. p. 
Pole dlt. kucbmistrzów Izerokle. 

Lulxm. 

Swięta W szpitalach 
miejskich. 

Dorocznym zwyczajem-chorzy i per
sonel w szpitalach miejskich otrzymaję 
w czasie świllt Botegą Narodzenia świę
teczne racje potywienia. 

MaIlistrat na ten cel wyasygnował 
złotych 3.400 

Należy pamiętać o obo
wiązkach. 

Zbliżajl! się już święta. Nie wolno 
odładać na ostatnil! chwilę ws,"ystkich 
spraw, które przed świętami mUSZli być 
załatwione. Przedewszystklem każdy wi
nien pamiętać, że jeszcze przed święta
mi należy obejrzeć in , uguracyjny, bar
dzo wesoły pro"ram p. t. Hallol Rumbal 
w teatrze .Bomba· (Kopernika 16) gdy t 
później może następić zmiana programu: 
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Święta 

Unieruchomienie 
w przemyśle. 

fabryki Poznańskiego. 
Bezrobotni uzyskają zapomogi. 

W doiu wczorajszym zwołane zo
stało zebranie sprawozdawoze dt'lega· 
tów fabrycznych do lokalu związku 
zawodowego .Praca". 

Na zebraniu tem poszezególni dele
gaci zda wali sprawozdania co do za
mierzonego przez przemysłowców u
nierucbomieuia fabryk na okres świą· 
teozny na przeciąg jednego miesiąca. 

Jak z oświadc.ellia delegatów wy
nika, cały przemy.l łódzki będzie uru 
chomiony normalnie za wyjl\tkiem fa
bryki 1. K. Poznańskiego, gdzie robo-

tnicy w dniu wczorajszym otrzymali 
od zarzl}du fabryki karty nt. zapo
mogi. 

Fabryka zoętaje uniel'uchollliona na 
przecią~ jednego miesiąea t. j. od dnia 
] 5 grudnia do 15 stycznia r. p. 

W dniu dzisiej~zym speoJalnie de
legowani urzędnicy firmy jak i Fun
du zu Bezrobocia na terenie fabrycz
nym przsprowadzl\ rejestrację zwol
nionych robotn ików dla dokonania 
wypłaty zapomóg, (p) 

Rewizor spirytusowy z Warszawy. 
Z za kulis głośnej "afery" w Wytwórni 

w Łodzi. 
Wódek 

Głośną była przed kilku mieSi'łCa-, twórni wódek. Poniewat był to jego 
mi sprawa rzekomych nad utyć w P .. ń- pierwszy występ spirytusowy, chciał 
stwowej Wytwórni Wódek w Ł dzi. wszelkiemi spo<ob4mi zabłysnąć przed 
Zjechał z Warszawy specjalnie wyde- przełotoną władzą i przemocą odkryć 
legowany iospektor wszczął niebywa- to, czPgo przed nim nie potrafił od· 
Iy alarm, poprzenosił urzędników, wy- kryć hden fachowy inspektor. Szukał 
rzucił na bruk dzieS i ątki robotmków, więo dZiur w całem, wyolbrzymiał 
od ał akta do prokuratora. usterlri do rozmiarów nadużyć, uczy-

I jaki był ostateczny rezultat afe- OlI sobie amerykailską reklam~. zably
ry? Prokuratura sprawę umorzyła, snął jak meteor i.. . cicbaczem zni
gdy t nie znalazła naj mniejszych pod- knąl. 
staw do wkroczenia. Krzywd, wyrządzonych pracowni-

Wyrzuconych robotników cieha- kom wytwórni wódek w Łodzi, nic jut 
czem z powrotem się przyjmuje, a ea nie naprawi. Należy jednak jak naj
łl\ sprawę odłożono ad acta. energiczniej, jak najbardziej stanow

czo si~ domagać, by warszawska dy-
Kto zna zakulisowc dzieje tej .alery· rekcja tak powatnego przedsiębior

wie dokładnie, że dobos:r.em, który bił stwa, j ak Państwowy Monopol Spiry
w wielki bęben na alarm. był inspek- tusowy byla bardziej ostrotn'ł w do
tor spirytusowy z Warszawy, p, Prze- borze iospektorów pirytusowyci .. 
cław ki, Społeozeństwo łódzkie bOWiem zo-

Ow pan został przysIany do Łodzi stało zaalarmowane aferl\. której w 
Jako rl1chowy rewizor olbrzymiej wy- rzeczywistości nie było. 

Na rok 1952 

Zezwolenia na posiadanie broni 
Dokąd i kiedy składać należy podania. 

Starostwo Grodzkie ·podaje. do wia
domości osób zainteresowanych. że w 
terminie do dnia 1 lut~ go 1931 r. win
ny złożyć z~danie o przedłużenie waż
ności zezwoleń na broń i kart łowiec
kich na rok 1932. 

W podanIu naleły wyszczególnić 
posiadanIl broń, oraz numer zezwolenia 
z 1931 r., przyczem podani wi nno być 
omarkowane znaczkiem stemplowym za 
3 złote. 

Podania nal-ży składać zaletnię od 
miejsca zamiesz . ania. 

Osoby zamieszkałe na terenie l. [1. 

111 i [V komisarjatu P. P. winny złożyć 
podania do l-ej Ekspozytury Starostwa, 
u\. Baza'na nr. 5, zamieszka.te na tere
nie V, VI, VII, X i XII komisarjatu do 
Ekspoz) tury II-ej, ul., ul. Moniuszki 
nr 8 i zamieszkałe na terenie VIII, [X, 
XI XIII i XI V komisarJatu do centrali 
Starostwa, ul. Kilińskiego nr. 152. 

Starostwo Grodzkie przytem zazna
cza, iż niezłożenie podania w wyzna
czonym terminie pocil!gnie za sobll 
konfiskatę broni, jako nielellalnie prze
trzym.nej. 

W oparach alkoholu. 

Echa strzałów w restauracji. 
Postrzelony awanturnik nie znalazł w sądzie 

satysfakcji. 
W dniu 4 lipca r. b., późnym wie-, 

czorem, do restauracji przy ulicy 6 go 
Sierpnia 44, należllcej Franciszki Wa
sikowej zwanej .Kimusowa" przybyło 
towarzystwo złożone z jednej niewia· 
sty i 3 meżczyzn: J6zefa Głowacki~go 
(Kopernika 43), Stefana Zawady i An
toniego Białeckiello. 

Po pewnym czasie do tego lokalu 
przybyli Zy~m mt Wapiński z przyjacie
lem swo im Wacławem Smakulskim i 
zajęli oddzielny stolik. 

Pozatem jeden ze stolik6w 1ajmo
wała prostytutka Janina Niekaz6wna z 
Warszawy. Cale towarzystwo r3czyło 
się alkoholem. 

W pewnym momencie Wapiński u
dał się z Nekrasówn'l do odJzielnego 
gabinetu, po wyjściu z którcgo udał 
się do domu, gdzie stwierd ił brak 10 
złotych. 

Wrócił więc po dwu godzinach do 
~estauracjl, zwracAjlIc się do Nekrasów-

ny, którą pod~jrz'wał O kradzież, by 
mu uwróciła 10 zł. Dziewczyna kate
gorycznie zaprzec yła poslld <eniu. 

WÓWCZ 1S Wapiński schwycił j/ł za 
włosy i począł uder lać głOWI! o ścianę. 
W obronie Nekras Iw ,y stanęł Józef 
Głowacki, którego Wapiński odeochnqł, 
ud · .. ył t. zw. bykiem w lIłowę oraz 
kopollł w b'zuch. Głow8$Okl wówczas 
wyciąlln\ł rewolwer, wystrzelił dwa ra
zy w górę, trzeci strzał traf ł Wapiń
ski ego w udo, przebijajlIc je nawskroś. 

Wapiński o własnych siłach udał 
się. do pogo' ow·a. gdzie go opatrzono 
i odwieziono do domu. 

W dniu wczorajszym Głowacki za
siadł na ławie oskarżonych sqdu okrę
gowego w Łodzi. 

Na ro ' prawie oskarżony do winy 
si; nie przyznał, twierdz'lC, iż działał 
w obronie własnej, 8 strzelał jedynie 
na postrach, przytem Wapińskiello trafił 

Str. 6. 

Swięła ~Ia najbiedniejszych. : 
Woj wódzlri komitet pomocy naj

biedni~~zym polecił by na świ~ta we 
wszystklch kuchniach wydano bied
nym zwiększone racje tywnościowe. 

Poza tern komitet wyasygnował 
25 tysięcy zl. na urządzenie gwiazdki 
dla biednych dzieci i wydaDla im 
tywno.ci na święta . (b) 

Notarjaty W wigilję Boże
go NarodzenIa. 

J ,k się dowiadujemy kancelarje no
tarjuszy łó ~zkich w wigilję Bożego Na
rodlenia w dniu 24 b. m. będll czynne 
jedynie do godziny 12 w południe, po
czem normalny tok urzędowania rozpo
cznie S ię dopiero w poniedziałek po
świllteczny, dnia 28 b. m. 

Do godziny 12 w południe będll 
przyjmowane weksle do protestu, płat
ne w dniu 23 b. m., zaprotestowanie 
zaś ich nastąpi dopiero po świętach. (p 

"Dojazdowki" W święta 
kursują normalnie. 

Jak I się dowiodujemy z dyrekcji 
tramwai dojazdowych, ruch tych tram
wai na wszystkich linjach nie dozna żad
nej przerwy z powodu świllt Bożego 
Narodzenia tak w pierwszy dzhń Ś Mięt 
jak i w dni następne komunikacja z 
miejscow?ściami podmiejskie mi odby
wać się będzie normalnie. (p) 

Miejskie zakłady kąpielowe. 
Miejskie zakłady kl}pielowe czynne 

będ, w poniedziałek, dnia 21, we wto· 
rek, doia 22 bm. i w środę, dn. 23 bul. 

do godziny 23·ej (lI-ej), zaś w czwar
tek, doia 2,1 grudnia rb. do godziny 16. 

Wymiana znaczków 
pocztowych. 

Dziś npływa ostatni termin wymia
ny wycofanych z obiegu znaczków 
pooztolwych o wartości 25 gr. 

Złotone do wymiany znaczki przyj
mują wszy<ltkie urzędy pocztowe i w 
ciągu miesiąca. po sprawdzeniu tych 
znaczków, wydadzą wymieniającemu 
inne. (b) 

Odczyt Vi Związku Han
dlowcow. 

W poniedziałek, dnia 21 grudnia 1931 
roku O godz. 26-tej w sali Zwiqzku 
Handlowców Polskich (Piotrkowskiej 
108) dr. Żadiewicz wygłosi propagando
wy odczyt o gruźlicy (istota choroby
leczenie - zapobieganie). 

Członkowie ZwillZku Handlowców i 
Związku Pracowników Bankowych staw
cie się jaknajliczniejl 

Wypadek przy pracy. 
W dniu wczorajszym w fabryce przy 

ul. Borysza 20, 26-letni robotnik Mie
czysław lirabowski (Oficerska 7) doznał 
przy pracy ran szarpanych lewej ręki u 
wszystkich palców. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto
wia rll$unkowego, po udzieleniu Grabow
skiemu pierNszej pomocy, przewiózł go 
do 111 lecznicy Kasy Chorych. (p) 

t~ iefortunny drwal. 
W dniu wczorajszym w podwórzu 

domu nr. 3., przy ul Wawe ski ej, zajęty 
był rąbaniem drzewa 42-letni Broni
sław Pelka, tamże zamieszkały. 

W pewnym momencie. Pełka cillł 
siekierll tak niefortunnie, że odcillł sobie 
palec u lewej ręki. 

Lekarz pogotowia Kasy Chorych po
zosta.vił Pełkll na miejscu w stanie 
osłabionym. (p) -----............ , .... ... 
jedynie dlateg" iż przy trzecim lArze.1e 
pchnięty przez Wapińskiego upadł. 

S"d po zbaddniu świadków, którty 
stwierdzili, iż oskarżony działał w obro
nie własnej oraz fe Wapiński jest zna
nym awanturnikiem i po wysłuchaniu 
przemówień postauowlł Głowackiego 
uniewinnit. (p) 
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REPERTUAR. winny być przestrl eQane przez sprze awc w Łódź 
i nabywt:6w. THATR MlBJSKI: .Sprawa Dreyfusa". 

.Mieszkanle ZoJkl" 
TRATR KAMBRALNY: .ldlss Hobb.". 
TRATR POPULARNY: .Urwls". 
MOMUS: "WlęcęJ gazu,. 
BOMBA: ,Hallol Rumba'. 

APOLLO: l •• Pocałun_k wlosn;r'. II. .Noce 
hlupańskJe" . 

BAJKA: I .• Ewa w jedwabiach'. II .• Kullsy 
mody'. 

GASI NO: ,Gdy kobieta jest piękna' . 

CAPITOL: ,Dawid GoJder'. 
CZARY: [. .Noc trwogi" li .12 Djamentów". 
CORSO: l . ,Zemsta DURna". 11 . Nlebezpiec_ny 

romans". 
DOM LUDOWY: , Nie zdradzaj". 
HRA: I ,SIodycz zwycięstwa II Ciemna afera' 
GRAND KINO: ,Podniebny romans'. 
LIRA: .Odazczeplemec' 
LUNA: . Bunt młodości". 
HlMOZA: .Lotnik". 
ODHON: Wesoły tyd.leńHl Laur.1 I Hardy. 
OŚWIATOWY: I. .Syn Szelka". 1I •• Z wla· 

trem w zawody' . 
PRZRDWIOŚNIH: ,Anna Christie'. 
PALACH, ,HaroJd trzymaj się". 
RESURSA: ,Kaprysy iycla' 
RAKLRTA: ,Marjanna·. 
SPLBNDID: .Czło .... lek. który szuka .wego 

mordefcyll, 
ŚWIATOWID: - -
UcmCHA, ,Sfałszowane mIljony' 
WOD8WIL: W.soły tyd_Ieńll Laurel 
ZACHĘTA: . Postrach salonów'. 
YlłN'US: .1 Zagadkowy ;amach 11 

pienilIdza" 

Teatr Miejski, 

I Hardy. 

IgraIJkl 

Dziś lobata I niedziela o godz. ! po poL. 
po cenacb znltonych .Mleszkanle Zojkl' Buł· 
bakowa. 

Dziś, jutro I pojul .. e wiecz .• Sprawa Drey· 
fusa", • 

W poniedziałek ce ny zn itone. 
W pełnycb pr6bach kapitalny sdap;ier Frled· 

mana ,Dr. Stieglltz z Mlchał.m Zniczem, .. tu 
ka polska St. Kledrzyńskiego , Czwarly do 
brldia' oraz efeklowna. barwna bajka dla 
dzJecl , Odzyskane Berce" . 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta Nt I) 

Dziś sobota, premjera pełnej świetnego 
humoru komedji Jerome-Jerome'a ,Miss Hobbs·. 

Niedziela I pOl1lodziałek wiecz .• Miss Hobbs·. 
W niedzielę o g. ~ po · pol. po cenach cni· 

żonych po raz ost.tnl rekprdowe ,Hau Hau' 
z Mlobalem Zniczem. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 tel. 178-(0) 

Sobota, dnia 19 b. m. o godz.8m. l~ 
wiecz. przepiękna krotochwila w 3-ch aktach, 
Bobdana Katerwy p. t. ,Urwis' w której p. 
Jadwiga Helm-Helmlńska, zyskuje huragany 
braw przy otwartej kurtynie S.stukę wyre
tyserował p. StI\nlsław Skalski. 

Marjan Wawrzkowicz 
znowu na występach w Łodzi . 

Niezliczeni zwolenniCY nlezwyklego ta
lentu Marjana Wawrzkowlcza, będ'l mieli 
w naj blltszych dniach znowu sposobność 
usłyszeć w Łodzi w Teatrze Popularnym przy 
ul. Ogrodowej Nt 18, swego ulubieńca Marjana 
Waw .. kowic.a, który rozpocznie w przyszłym 
tygodniu występy w nadzwyczaj wesolej ope
retoe Brownego .Najplęknlejsza z kobiet·. 

aNONSI Dlllgo oczekiwana przez dzieci 
Łodzi rewja pod tyto: .Zlma Idzie" ukaie się 
w Te"t .. e Popularnym, w niedzielę dnia 20 
grudnia 1931 r. O godz 4 min. 15 po pol. 

Pouozaj~ce obrazy, oraz tańce I gra mło
dych artyst6w zachwycI! I uradują wldz6w. 

Kasa czynna w Bobotę od II do 2 I od ~ 
do 9 wiecz., w niedzielę od 11--5 bez przerwy. 

W Teatrze Popularnym w saU GPore .. , 
Piotrkowska 29~. z powodu przygotowań swl~
tecznego repertuaru, .... sobotę I niedzielę wl
dowlsJca zawieszone. 

Zaczadzenie. 
w dniu wczorajszym w mieszkaniu 

62-letruego robotDlka Zygmunta Wojta· 
alka, zamieszkałpgo przy uliCY Klonowej 
~ 11 ulegla zaczadzeniu cała roddna 
wspomnianego: 62· letni Zygmunt Wojta
sik, ólrka jego lIł-Ietnia Anna, oraz 12-
letnia córeczka Zofja, wreszcie 48-letoi 
syn Wojtasika, Władysław i 18-letni 
wnuk Stefan. 

Wojtllsik Zgmunt i córka jego Anna, 
pnewiezieni zostali do szpital" okręgo· 
wego, małą Zo(! ę do sz"itala Anny 
Harji, zaś pozostałych pozoata wiono na 
miejlClI. 

W u,llIZku ze stwierdzonemi przez 
mieiskl refer<1t dla ustalenia cen wy
p.dkaml nIestosowania' się do o JO",ill
zujllcego cennika na mięso i mssllrs~ie 
przetwory wieprzowe - m Igi5trat zwra
ca uwa~ę, iż % d ,ie"ll 12-go «rudnia r. b. 
ceny na mię-o wieprzowe i wyroby ma
sarsk!e %ost,ty o~niżo'le O 10 proc. 

l':Iiędzy Inneml obowiązujll następu

jlIce: wleprzo·..,ina d. I, to, schab Zt.l'50'1 
słonina zł. 1,80, kiełbasa zwyczajna zł. 
1,80, szy ',ka su~owa wędzona zł 2,10, 
smalec d. 2,"0, kasza nkl zł. 0,80 za 1 
kIlolIram w detalu, 

Obniżanie 

C~ny powyższe 511 cenami maksymal
nemi i nie m 'glł być przekraclane pod 
żadńym pozor .. m i bez w%ględu na ga
tunkowość wędlin. 

Magistrat zwroca się do ogółu 
mieukańcó ", by we wszystkich wypad
kach żlłdania lub cen p lbiera'lia od wy
zMczonych zawiadamiano referat karny 
staros'wa grodzkieg) (telefon 10 L·51) 
lub referat dla ustalenia cen mallistratu 
m. Łodzi (tel efon 10Z·4.). 

ceny gazu. 
Im większa konsumcja, tem niższe opłdy. 

W celn umoźliwienia kortyatania z 
gazu w domach z gazowe mi WY/licznie 
kuchniami, oraz dla. uprzystępnienia wo
góle kODsumentom kllnystauia z guu do 
celów domowych w szerszym zakresl e 
Magi trat postanowił, na wniosl!k Rady 
Radzorczej Galowui. z dniem l slyctnia 
1932 roku zmIenić taryf~ gazu dla użyt
ku domowego w nlllltępoiący apo8óh: 

Obecnie obowiązująca taryfa pozosta
je nadal w mocy dla tych konsumeutów, I 
u których miesięczne zutycie gazu nie 
przekracza 120 metrów sześd~nnycb . 

przy konsumcji zd mie8i~cznej ponad 
120 metrów sześcIennych tar) ta ulega 
obniżeniu w nast~poJący spo"Sób: 

przy konsumcjl m leSi~ClTIel: do 150 
m. sze~ć - 32 gr. za l metr sześcien· 
ny, do 500 m. sześć. - :t9 gr. za 1 m. 
szdć. , do i OO m. sześć. - 26 gr. za 1 
m. szefć. , do 1000 m. sz~ść. - 23 gr. 
za 1 m. szdć. , ponad 1000 m. szelI!. -
20 I!"T. za 1 m. sz~§ć. 

Uchwała powyi~za podlega zalwier
dZilDlU Rady MIl!jskiej . 

Zapomogi doraźne dla bezrobotnych 
wypłata rozpocznie si ; od poniedziałku 21 b. m. 

Magistrat m. Łodzi-Urząd Zasiłkowy I 
dla Bezrobotnych - podaja do wi.domości 
osób zainterelowanych, że w paniedzialek, 
dnia 21 grudnia 1981 r. roz;>oczme 8iQ 
wyplata paustwowej zapomogi doraźnej 
za mie iĄc grudzi~ u r. b., bezrobotnym 
posiadajĄcym rodlin~ na wyl/lcznem u· 
trzymaniu, którzy zgłosili się do biura 
Urzędu Z liłkO~Pgo przy ul. 28 Puł~u 
Strzelców K~niowskich nr. 82, w ozasie 
od L-go do U -go grudnia 1931 r. 

S motni prll WII do zapomogi nie majl\. 
Stawki z~pomog,lwe wyno8ZlI: 
a) dla bezrobotnych. maj.cych l - 2 

osoby na utnymaoill 20 złotych miesill
<:znie, 

h) dla bezrobotnych, m~jącycb 3 - 5 
08ób na utrzymanIU 30 złotych misię
CZOle, 

c) dla bezrobotnych, posiadail\cych po
nad 5 o.Ob 011 utrzymania 40 złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbYWAĆ się będzie w wytej 
wymienionym lokalu Urzędn zasiłkowego 
w c~~sie od /f0dziny 9 -ej do a·ej, we
dług następuw~ego porl~dku: 

Ponied.ia/ek dnia 21 grudnia litery; 
A. B. C. D. E. F. G_ H. I. J. 

Wtorek, duo 22 gl'ud ll ia litery: K. L. 
Ł.?l. N. O. P. 

Sroda, dn. 23 grnduia litery: R. S. T. 
U. W. Z. 

Bclzrobotny, zgłaszajllcy się po zapo· 
mogę, powinien okazRr: 

1) legitymacjQ P U.P.P. stwierdz8jl\~ 
f!\kt zgłaszania się dl) kontroli tal ej co· 
najmniej raz w Cll\gU ostatnich dwóch ty· 
godni. 

2) dowód osobisty, względnie inne u
nęd!)we Z~ŚWi3dcz~OIe tOŻl!llmoŚci, 

3) ksi",żkę ubezpleczeniowlI Kasy Cho
rych m. Lodzi OflłZ członków l"OdzlDy. 
wspólDle z nim zamiesikujllcych. 

.Wszędzie nędza •. 

Włamanie do hanku Przem. Mi.ęsnego w Łodzi 
Łupem ... 11,73 zł. 

Nocy wczorajszej do Banku prze-I sumy w kasie ogniotrwałej, porozbi
mysłu Międnego, przy ul. Radwań· jbli wszystkie szuflady przy biurkach, 
skiej Dr. 60, mieszcz4cago sill na par· w poszuki wani u f{otówki. 
terze wymienionego domu. dostali Slll Po Ilokładuem przeszukaniu wszyst· 
włamywacze od trony granicząf'ego kich szuflad oraz lokalu banku, wła
z banki~m lokalu Z\YI~zku Kupców mywacze niepo8trze~eni przHz Ulk og.o, 
Trzody Cblewnpj, do którego to lOkalu po podniesieniu żaluzji wyszli fron· 
włamywacze dustlili sill przy pomncy tern ha uliCll, poczem zbiegli, 
podrobionych kluczy, skąd przez wy- W godzinAcb rano.\ ch podniesione 
łamanie drzwi, łączący~h lokal zwią7.- żaluzje zauwa~.vł dozor<:a domu i za
ku z bankiem, dostlili SI!} do wnętrza wiadomił o swem odkryciu dyrektora 
banku. banku. 

Kasiarze przystąpili do rozprucia Puwiadomiony o włamaniu urząd 
napotkanej kady ogniotrwałej, zuaJdu- śledczy, delegował na miejsce wIli' 
jącej się IV gabinecie dyrektora banku. mania wywiadowców, którzy po do
p. Andrzeja Lutrosińdkiego, z której kładnem obHj rzeniu rozvrut j kasy 
po rozpruciu zrabowali znajdującą sill orzekli, iż włamaoia dokonali s pecja
tam sumę zł. 11 7a oraz weksle. . liŚCI, pracl1hcy w rękawiczkach, gdyż 

Willkszą gotów kil bank stale prze· nie pozostawiono żadnych śladów. (p) 
chowuje w sbfesach Banku Polskiego, 
do których codziennie odnosi sill wpły
wy banku. 

Włamywacze gos\1odarowali w lo
kalu banku przez dluż~zy ozas, bo
wiem lokal banku składa się z trzech 
pokoi, w których włamywaoze, nieza
dowoleni ze znalezienia tak małej 

Ofiary śl izgawicy. 
W dniu wczorajszym, z powodu opa

dów śnieżnych, oraz panującego mrozu 
miały miejsce trzy wypadki, spowodo
wane poślizgn ięciem się przechodniów. 

Przed domem Nr. 52 przy ul. Emilji 

SOBOTA, dnia Ul grudnia Ig31 r. 
11.58-12.10 Sygnał cza8U • Warnawy, hej· 

nał z Wloty Marjacklej w Krakowie -
odczytanie pro~ramu na dzleó bietllcy. 

12.IO-12.4~ Poranek .zkolny ze Lwowa. 
12.4~-1S.1~ Płyty grlUDoL zW·wy. 
ł31~-I~ .~0 Prlerwa. 
I~.~ - 16.20 Muzyka I płyt gramof. z W· ... y. 
lO 20-10.40 .Radjoirronika" - wygI. dr. Mar-

Jan Stępowskl (tr. z W-wy). 
10.iQ- 171O Płyty gramot ~ W-... y. 
17.10 - 17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. ,Zmlen· 

ność torm .rtystyc"nyab' - wygI. prof. 
StaD. Machniewl ... 

17.3~ 18 o~ Kącik młodych talentów muzycz
nych. Wyk. Micbał Zagraj (akomp) 
I Morja BronsteinOwna (tort.) oraz proł. 
L. Urateln (akomp.) (tr. zW·wy). 

18.0~ - 18.30 Program dla dzieci. Sluchowlsko 
p. t. ,Jeden dzień I dzieciństwa Fr. Cbo
plna"-pI6ra J. StępowBklego (tr. zW·wy). 

18,30 - 1 .~ Pieśni dla dzieci w wyk. Br. Mar-
wld6wny i Czechowlcz6wny. A..komp. L. 
Ursteln (tr. I W-wy). 

18 ~-19.15 Rozmaitości. 
Ig.I~19 30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie prog. na dzieó naat. 
19.30- J9.4~ Kalel1dar-lyk filmowy, repertuar 

t .. lrow oraz płyty gramoL 
Ig.45- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 

• W-wy). 
20.00-2O.1~ .Na wl,lnokręgu' - tr •• W-wy. 
20. 1~-21.~~ I' uzyka lekka. Wyk. Orko P. R. 

pod dyr. St. N'Awrota, [rena Carnero (sopr.) 
Henio Oomańskl (harmonijka ustna I Im· 
piety) I L. Ur. tein (akomp.Htr. zW·wy). 

21~-22.IO .Rewja paryska" - wygł. p. J. 
Warnecka (tr. z W-wy). 

22.10.-22.40 Utwory Chopina w wyk. J. SmI
dowlt"la (tr. z W-wy). 

22.40-22.~~ Komunikaty: meteoro[olliczny, po
liCYJny oraz wiadom. sport. I dodate.k do 
Prasowego D .. ellDi.ka Radjowego (tr. 
z W-wy). 

23.00-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W·wy 
w wykonanin zespołu Petersburskiego I 
Go[da (t .... z .Adrji' warszawskiej). 

Łódź 
NmOZIELA, dni. 20 grudnia 1931 r. 

1O.1~-11 .~ Transmisja naboż.ństwa ze Lwowa. 
11.fl8-12. 1~ ~ygnał ozasu z Warszawy, beJnał 

• Wlety' Jolarjaoklej w Krakowie, odczy. 
tanie programu na dzień bletący i kom, 
meteorol. 

12.1~14 00 Poranek symt~nJozny z Filharmo
njl warsz. Wyk.: Orkieslra Filharmonjl 
pod dyr. Br. Woltstala I Ele Kararska 
(fort.). 

14.00 - I~.oo Przerwa. 
1~.00-1~.~5 Muzyka polska z Warszawy. 
1~.M-IO.20 Program dla dzieci. I) Tygodnik 

radjowy ,Co się dzieje na sWledo' 2) 
Ovowiadanlo p. W. WOjtowJcz-Grablńoklej 
p. t. .0 aniołku, który się usmlecbn"l" 
(tr. zW·wy). 

16.20-10.40 Płyty gramol. zW·wy .. 
16.40-16.~~ .2<1aoo i Btal - największe bo· 

gactwo bwlata" - ... ygl. Int. Z. Kacpro ... -
ski (tr. z W-wy). 

10.~~-17.15 Płyty gramot. zW'wy. 
17.1~-17.3O Odczyt .0 Lwowa p. t. ,Polowa

nie na zaj.,.e· - wygI. prof R. Wacek. 
17.30-17.4~ • WIUdomości przyjemne I poży

teczn." (tr. z W-wy). 
17.4~-19 00 Konrert popołudniowy w wyk. 

orko P. R pod dyr_ A. ~idsklego ł 8011-
stOw (lr. z W-wy). 

IgOO-19.20 Rozmaitości. 
19.20 - lg.30 Komunikat sportowy lódzkl. 
19.30-Ig.45 Kalendarzyk filmowy, repertnar 

teatró .... I odczytanio programu na dzieli 
nast. 

19.4~-20 30 łu.howl.ko z Wilna p. t. .Niesa· 
mowlty gość· pg. A Hotlmana. 

20.30- 21.35 Koncert popu larny w wyk. orko 
P. R. pod dyr J . OOlmlóskiego, • udz. Z. 
Zmlgr6d-~'<dyczJcowskl.j (sopr.) I L. Ur
steina (akomp.) (tr. z W-wy) 

21.35-22. lg Kwadrans liter.ckl. Fragm. z po
wie.ci .Sz~ b li ~ 4", J. Kossowokiego 
p. t. ,Czarodziejska wrótka" (Ir •• W-wy). 

22.\0-22.40 Koncelt w wy~. M. Trombini-K .. -
zuro (tr. zW·wy). 

2H0-22.M Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, komunikaty: meteoroloj<lc"ny, 
polic. oraz wIadomo'; I sport. (lr z W-wy) 

23.00-24.00 Muzyka lekka I lano (tr. z W-wy). -po wrac'l~ca ze szkoły 11 letnia Stefa-
nja Ende, zamieszkała w tym te domu 
poślizg " ęta się tak nieszazęśliwie, te do
znała złamania prawej rę ki. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
dziewczynce pierwszej pomocy, prze
wi6lł ją na kurację do szpitala dzieCię
cego Anny M .. ji. 

IJrzy ul. Ozorkowskiej przed domem 
Nr. 6 p~dobnemu wypadkowi uległa :l2 
I. tni a Florentyna Ruszczyńska \ Ozór
kowskll 6), ulegając zlamaniu lewej r(ki 

Przy ul. Kihńskiego obok domu Nr. 
164 skutkiem poślizgnię ia doznała zła
mania lewej nogi H-letnia Halina Kraw
czyk (Kiliński. go 164). 

Wezwany lekarz miejskiego poaoto
wi~ ratunkowego po udziel"niu jej pie rw
szej pomocy, przewiózł Kra wczy •. ównę. 
do szpitala św. J6zefll. (p) . 
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Samobójstwo uwiedzionej. 

Narzeczony-złodziejem. Niema 
Wbrew ustawie? 

eksmisyj w okresie zimowym, 
Łatwowierna dziewczyna - w szpitalu, narze

czony w areszcie. 
a jednak eksmituje się bezrobotną staruszkę. 

W dniu wczorajszym w celach sa', 
mobójczych napiła się kwasu solnego 
24-letnia Stefanja Malinowska, zamiesz
kała przy ul. Dobrej 7. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu denatce pierwszej 
pomocy, przewiózł j'l w stanie 'ciężkim 
do szpitala okręgowego Kasy Chorych. 

Powiadomiona o wypadku policja 
przeprowadziła dochodzenie ustalaj'lc 
przyczynę rozpaczliwego kroku młodej 
kobiety. 

Malinowska przed rokiem poznała 

29-letniego Andrzeja Balcerzaka, zamiesz
kałego przy ul. Szosa Pabjanicka 28, 
który obiecuj'lc dziewczynie małżeństwo, 
zawiódł j'l, a przed kilkoma dniami 
skradł jej kilka pierścionków złotych, 
poczem znikł bez śladu. 

Balcerz.k zostal aresztowany przez 
policję, Odebrano od niego skradzione 
pierścionki Malinowskiej. 

Jak się dowiadujemy stan Malinow
skiej jest ciężki, lecz lekarze mają na' 
dzieję . utrzymania jej przy życiu. (p) 

. Ceny pończoch wzrosną? 

Jak już donosiliśmy w ostatnim 
11umerze Dzie;;nika Ustaw Nr. 105, 
została ogłoszona nowela do dekretu 
o ochronie lokatorów, według której 
wstrzymano wykonywanie eksmisyj 
lokatorów 11a czas miesięcy zimowych 
t. j, od dnia l listopada do 31 marca. 
Z ustawy tej wynika, te komornicy 
sądowi w powyższych miesiącach nie 
będą wykonywali eksmisji, nie :lważa
jąc na to, że sądy w milldzyczasie. 
będlj. wyroki eksmisyjne zatwierdzały. 

Pomimo wydanej ustawy zdarzył 
sili na.tępujący wypadek: w domu 
przy ul. Rybnej 5 od 50-ciu lat zaj
muje skromne mieszkanko 75·letnia 
wdowa staruszka, która ostatnio, z po 
wodu ciężkiej sytuacji materjalnej, 
pozostał& winna właścicielowi domu, 

Romanowi Sikaiskiemu kilkadziesiąt 
złotych za ostatnie trzy kwartały. 

Właściciel nieruchomości wystąpił 
przeciwko Chanie Grynbergowej do 
sądu o eksmisjll. uzysknjąc wyrok 
eksmisyjny na Grynbergową. 

W dniu onegdajszym do mieszka
nia Grynbergowej przybył komornik 
w towarzystwie posterunkowego poli-. 
cji, który dokonał eksmisji, wyrzuca-o 
jąc jej skromne ruchomości na po
dWórze wspomnianego domu, gdzie 
staruszka do tej pory obozuJe pod go 
lem niebem na mrozie. 

Losem wyeksmitowanej staruszki 
zajęła siQ grupa radnych żydowskich, 
którzy w tej sprawie będą interwe
njowali u p. prezesa sądu okrQgowe
go. (p) Wielki trust pończoszniczy 

objąć ma wszystkie kotfoniarnie w całej Poisce. ---------------------------------------------
Przed paru miesiącami powstał pro

jekt ntworzenia spółdzIelni poilczoszni
czej na wzór wielkich trustów amery
kań ,kich. 

Realizacja tego projektn posunęla się 
jnż tak dalece naprzód, że 90 procent 
posiadaczy zespołów kottonowych w Pol
sce zaaprobowało zasadnicze pnnkty po
wyższego projekty, 

Jak wiadomo, przemysł kottonowy 
prsy kolosalnych inwestycjach rozwijał 
się b. pomyślnie, temwi~cej, że cła o
rhronne broniły go naletycie przed kon
kurencją zagranicznI}. 

Projekt spółd7.ielni obejmuje około 
1.00 zespołów kottouowych, znajdujl}cych 
SIę w Polsce, przeważnie w Łodzi i oko
licy, a pozatem ' w Warszawie. Wartość 

I 
zespołów tych wraz z maszynami pomoc
niczemi oceniana jest na 80 miljonów zł. 
Przewidzianych jest 100 ndziałów, odpo
wiadający, h ilości zespołów kottonow ych, 
po zł. 1l0.OOO każdy. A więc kapitał za-
kładowy spółdzielni tej wynosilby zło
tych 3 miljony. 

Zcentralizowanie prodnkcji i sprzeda
ży oraz zakupu snrowców w jednej in-, 
stytnrji da moźność przemysłowcom cał
kowitego uregulowania produkcji kosz
tów przez usunięcie pośrednictwa. Ponie
waż utworzenie trustu wyklucza w na
st.,pstwie walkę konkurencyjną, co da 
możność dyktowania . cen według uzna
nia producentów, cbyba, żeby trust ten 
nie objął wszystkich zakładów kottono
wych. 

Bocian w bramie domu. 
,,, dniu wczorajszym w Rodzinach 

wieczorowych dostała nagłe bóli przed
p1rodowych w bramie domu przy ul. 
Fajfra 17, tamże zamieszkała 3l-letoia 
Aniela Anton. 

Wezwany lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego, po udzieleniu po
mocy, przewiózł matkę wraz z nowo
narodzonem dzieckiem płci ~eńskiej do 
szpitala położniczego św. Elżbiety przy 
ul. Narutowicza. (p) 

Pożar stolarni. 
W dniu wczorajszym w stolarni, nil

leżącej do Jana Urbana (Piotrkowska 
249), wybuchł pożar od zapalenia wio
rów. 

Kryzys w niemieckiej marynarce 
handlowej. 

Z powodn utrudn ień prsywozu ryb 
do Anglji na okrętach obcych narodo
wości, znaczna część niemieckiej floty 
rybaClkiej została nniernchomiona z bra
ku zatrudnienia. 

Pierwsza podróż 
na nowej linji morskiej 

Gdynia-Karlskrona_ 
Wieczorowe wydanie gazety .Nya 

Dagligt Allehanda" (Sztokholm) podaje 
dlugi wywiad z dyrektorem Zygmuntem 
Brodatym, który był gościem na statku 
.• Bornholm" w czasie pierwszej podróży 
tego statku z Karlskrony do Gdyni i z 
powrotem. 

Pożar zniszczył zagrodę· 
II oddział straży ogniowej zdołał po' 

żar umiejscowić. 
Straty wynoszą ok. 1000 zł. (p) 

Dyrektor Brodaty wyraził swoje wiel
kie zadow8lenie z istnienia tej nowej li
nji, która jest szybka, tania i wygodna. 
Dyrektor Brodaty wyjecbał z Karlskro
ny w poniedziałek po południu i juź w 
piątek raoo był z powrotem w Sztok
holmie. 

Pech bezJ obotnego, przyjętego 
nocowanie·1 

z Iit0Ści na prze- Wypowjedzenie układu handlowego 
francusko-Ijtewskiello. , 

We wsi Katarzynów w powiecie łódz
kim wybuchł pożar IV stodo le naleŻĄcej 
do zabudowań gospodarskich Wacława 
R~czkowskiego. Płomienie objęły c8111, 
Btodołę i przerzuciły aiQ na dom miesz
kalny i inne zabudowania. 

Miejscowa strat ogniowa przys4pila 
przedewszystkiem do ochrony sąsiednich 
zabudowań, gdy:t o uratowaniu gospodar
IItwa Rączkowskiego ~ie było już mowy. 

Po krótkim czasie z całej posiadłości 
pozostały tylko zgliszcza. 

Okazało się, iź do Rączkowskiego po
przedniego dnia zgłosił się bezdomny 
Stanisław Yilczarek, prosz~c go o udzie-
lenie noclegu. 

Rączkowski pozwolił mu przenocować 

Złodziej w sklepie z art. 
spożywczemi, 

Przy ulicy Limanowskiego 102 mieści 
siQ sklep ~pożywczy Moszka Działowskie
go. Nocy wczorajszej do sklepu tego 
wtargn~ł za pomo~ wycięcia szyby wy
stawowej nieznany jakiś opryszek i skradł 
20 ciastek, 23 pudełe.k z sardynkami, 5 
pudełek z Jlzprotkami, 5 kilogl'am6w chał· 
wy i głowę sera szwajcarskiego oraz in
ne jeszcze wiktuały. 

Og6lna wartość skradzionych towarów 
kolonjalnych wynosi zł. 100. (p) 

Kradzież. 
w domu ekspedycyjnym Dancyge

ra przy ul. Piotrkowskiej 18 skradzio
no towar wartości 1,209 złotych. 

Przeprowadzone na miejscu docho
dzenie policji nie wykryło sprawcy 
kradziety towaru. (b) 

IllIIIOUUIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIII 
~ Pal tylko gilzy ~ 

uLE GJONOWE" 
wytwÓrni .ŚWIATOWID" 

mmŁ:~m~~;I~;I~~~~II~;~~;I~m~U;~ , 

w stodole. Mielczarek zapalił papierosa 
i następnie rzuci! niedopałek w k,t. Mil
czarek został silnie poparzony podczas 
snu, a nadto chciano dokonać na nim sa
mOSĄdu za sppwodowanie pożaru. 

Mielczarek zo~tał osadzony w areszcie 
do dyspozycji władz śledczych. 

Straty spowodowane pożarem wyuosz. 
10,000 zł. (p) 

Rząd litewski wypowiedział układ 
handlowy z Francją . 

J edn!} z przyczyn tego kroku są 
trudności stawiane przez rz~d francuski 
importowi drzewa sowieckiego, przecie
ranego na tartakacb klajpedzkich i wy
wożonego do Francji jako towar litew
ski. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia, 
.Bornholm" ma odbyć specjaln, podróż 
świąteczną. Dyrektor Brodaty mówi, że 
linja ta była bardzo potrzebna i jll'i dzis 
cieszy się dużą popularnością. ----pamiętajcie 
O l'lwa/ldach wojen'lych. _. 

Jak to było z moratorjum Hoovera. 

Władca dumnych, zaborczych Teułonów. 
słał błagalne listy do prezydenta Stanów Zjednoczonych, . zapewniając 

o tężyźnie i woli {:rac.y narodu niemieckiego. 
Przebieg ostatniego posiedzenia kon

goresu waszyngtońskiego nad moratorjnm. 
Hoovera był niezwykle sensacyjny. 

W pewnej chwili dyskusji sekretarz 
do apr. zagranicznych, Stimsou, oświad
czył, że jedoym z powodów, który wpły
nął na ogłoszenie moratorj um dla zobo
wiązań międzynarodowych, był list pre
zydenta Hlpd~uburga do vrezydeuta Hoo
v~ra. 

Oświadczenie to wywołało niesłycha
ną burzę, ponieważ ezlOukom kongresu 
nie zakomunikowano tretid tego ważne
go dokumentu, zatajanego przez kilka 
miesięcy. Stimson, tłom liCZąC się, oświad
czył, że bez zgody H,)overa nie może 
tego uczynią, jakkohl' ,ek posiada prty 
soqie kopję tego listu. Napierany przez 
członków kongresu, Stimson wyszedł z 
'sali obrad i połączył się telefonicznie z 
prezydentem, który zgodził się na opu
blikowanie listu HIDdenburga, co się też 
stało. 

Oto co pisał HindenbOJg. 
• Panie Prezydencie! 
"Wielka nędza narodu niemieekiego, 

która w roku bieżl}cym osi,gnęła naj
wyższe stadjum, zmusza mnie do zwró
cenia S!El do Ciebie. 

.Naród niemiecki ma poza sobl) sze
reg niezwykle ci~żkich ciosów. Wszelkie 
nadzieje na polepszenie się naszej sytua
cji gospodarczej zawiodły. Dlatego ko
rzysl,am z nadzwyczajnych pełnomocnictw, 
których udzieliła mi konstytucja, by za
stosować środki, zmierzajllce do napra
wy sytuacji. Zarządzenia, które mam za
miar wydać, wstrzłsnął głęboko naszą go
spodark~ oraz stosunkami socjalnemi, po · 
niewał b~dą wymagllły ofiar od wszyst
kich warstw luduości . ChcieIJbyśmy kro
czyć o własnych silach, bez pomocy mo
carstw obcych, ale straszny kryzys go
spodarczy ogarnął Rzeszę NiemieckI}, wy
czerpaną i zbiedzoną przez wojnę". 

W dalszym ciągu listu prezydent Rze
szy Hindenburg donosi, iź z. względu 

-.Da konieczność terminowyrh splat poży
czek zagranicznych, Bauk Rzeszy wyzbył 
siEl jednej trzeciej zapasów złota i dewiz, 
które przeszły do banków wierzycieli . 
Nieunikuionem nutl}pstwem tego poau-

nięcia będzie pogłębienie się kryzysu i 
wzrost bezrobocia, które już objęło 30%, 
ludności niemieckiej. 

"Nasza tężyzna i wola pracy, pisze 
prezyd Hindenbnrg - uAprawiedliwiają 
zaufanIe ~wiata do Niemców. Chcemy 
wypełnić wszystkie prywatne zobOWią
zania, ale ~wiat musi okazać nam po
moc. Pomoc ta odbije się zbawiennie na 
stosunkach innych mocarstwach. Pan, ja
ko przedstawiciel wielkiego Narodu A
mtlrykańskiego, ma Pan możność poczy
oienia kroków, które dokonają zmian IV 

krytycznem położeniu oarodu niemiec
kiego. 

Kongres wysłuchał listu prezydenta 
HIDdenburga w mIlczeniu. Wratenie by
lo tak silne, iż głosu nikt nie nbieral, 
Posiedzenie zamknięto. 

Dopiero IV kulnarach wywiłzała się 
ożywiona dyskusja. Należy przypuszczać, 
że list Hindenbnrga wpłynie na przyszłe 
uchwały kongre u. 

Zatwierdzenie projektu moratorjum 
zdaje się być zapewnione. 

, 
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Wiadomości sportowe. -
St. sierż. Rudnicki 

mistrzem w szabli. 
W dniu wczorajszym na sali Okr., 

Ośrodba W. F. rozpuczął się doroczny 
turniPj szermierczy o mis'rzostwo Okr. 
Korp. IV. Udział w turnieju biorą najlep
si szermierze w szabli i szpadzie wye
liminowani w oddziałach okręgu hsdz
kiego. Jak można wnioskować z przę
biegu walk dnia wczorajszello: poz om 
szermierki zwłaszcza w szabli znacznie 
się podniósł. To też zawody wzbudza;ą 
ogn mne zainteresowanie i niewątpliwie 
ściągną w dniu dzistejszym wszystkich 
mil śników tego rycerskiego sportu. 
Program zawodów dzisiejs,ych przewi
duje waki w grupie oficerskiei kI. I, i II. 
Rano od godz. 9 do J3 spotkają się 
szpadziści w obu klasach, oraz kI. II za
kończy spotkania szablowe. Po południu 
od 15 17 odbywać się będZIe linał wal. 
na szable w grupie szermierzy najlep
szych. Wczorajsze zawody dały wyniki 
nast(pując : 

Szpada: I m. i tytuł mistrza (kręgu 
zdobył sierż. Romańczuk Władysław z 
31 p. S. K. 

II m. ogn. Slęzak z 7 p. a. p. 
III m. st. sierż. Rudnicki z O~r. Ośr. 
IV m. st. siert. Papuszka z 18 p. p. 
V m. st s erż. Goździk % 10 p. p. 
W grupie podolicerów starszych Im. 

zajął wachm. CiecIora z 4 d. żand., \I 
m. st. sierż. Duszkiewicz z Z7 p. p. 

Szabla. I m. i tytuł mistrza w tej 
broni, oraz nagrodę przechodnią ofiaro
waTą przez D-cę Okr. Korp. gen. bryg. 
Małachowskiego zdobył poraz Z-Ili sI. 
siert Rudnicki Zygm. z Okr. Ośr. W F. 

II m. siert 'z lakowski z Z8 p. S.K. 
III m. sierż. Romańczuk 
IV m. st. si~rż. Papuslka 
V m. ogn. Slązak. 
Tytuł mistrza w grupie olicerski<>j 

oraz nagrody przechodniej bronić będzie 
por. Kuźnicki. 

Komisję sędziowską stanowią pp. i 
ppłk. Weryński, mjr, Marszałek, por. 
Sos, ppor. Switoniak, ppor. Mokrzycki, 
ppor. Sidorowicz i st . siert. lechmbtrz 
Urbański. 

Miasta polskie w sprawie turystyki. 
Dowiadujemy się, że Pol.'d ,TourinfZ 

Klub' podlął .. biegi o pozyskanie no
wych członków, klórzyby materjalnie 
i moraln ie przyczynili się do rozwo,u tu
rystyki w Polsce. 

W enuncjacji oliajalnej Polsk .• Tou
ring Klubu' czytamy o tem co nastę
puje: 

• Powodzenie może nastąpić, o ile 
Polski ;Iouring Klub' będzie miał za
pewnione moralne I materJalne poparcie 
ze st'ony czynników rządowych i sarno · 
rządoNych, bez którego naw,t najlep
sze i najce 1niejsze posun!ęcia w dZIe
dzinie turystyki nie będą mogły być 
zrealizowane. te popar~ie to jest .ni
kome, świadczy lakt, iż na wyjątkowo 

uprzejmy i rZAczowy aDel do mia t pol
skich ze strony Zw. Miast, aby poparły 
Polskl • Tourini Klub' w dr dze przy
stqpienia do klubu w charakterle człon
ków wspierający.c:h, odpowiedziały za
ledwie dwa mias 11... i to odmownie. 
W takich waran '<ach praca staje się na
prawdę nieznośnym ciężar ·m. szczegól
nie dla tych osób, które drogi swój czas 
poświęcają dla Idei i dobra spoL!czeń
St\ll'8- • 

Tak więc .na wyjlltkowo rzeczowy 
i wyjątkowo uprzejmy apel', miasta po
zo tały nIeczute, jak głazy, a tylko dwa 
odpowiedzinły ... odmownie. Tak marnu
jll swój czas ludzie pracujący dla idei 
i cudzego dobra! 

Wiedeń o hokeistach polskich. 
Po drugim meczu hokejowym, roze

granym we wtorek przez drui nę polską 
w Wied~iu, znajdujemy szereg c eka
wych opinji w pJlllsie wiedeńSkiej o grze 
Polaków. 

,Neue freie Presse" pisze, że gra 
początkowo przewle kła. stała się póź
niej bardzo zajmująca, ożywiona i ostra . 
KilKu graczy odniosło okaleczenia. Wię-

kszo~ć grac7y pod koniec gry oblepiona 
była plastrami" Z Polaków wymienia 
,N. Freie P esse' Stogowski go, Soko
łowskiego, KrYlliera i Materskiego. 

Po ukońc lon m meczu wtorkowym 
poseł polski w Wied tiu wydał przyjęcie 
na cześć sportowców polskich. Na pr' y
jęciu t~m obecni byli również przed
stawiciele sportu austrjackiego. 

Nehringowa zaproszona do Paryża. 
Polski Związek Łyżwiarsk! ostetecz

nie' zdecydował się wysłać do Davos dla 
przeprowadzenia treningów parę na 'Zych 
kandydatów do udzialu w zimowych 
igrzyskach olimpijskich, w turnieju łyż
wiarskim jazdy szybktej na lodzie. Kan
dydatami tymi są: rekordzistka świata p. 
ZofJa Nehringowa 'i Kalbarczyk. Z parą 
zawodników neszyc'h jodzie do Davos w 
charakterze trenera i sędziego między
narodowego p. Edward Nehrind. 

Kabalarczyk jedzie do Davos już w 
dniu Z6 b. m. W parę dni póżniej uda· 
dzą się tam pp. Nehringowie. W Davos 
zawodn cy nasi trenować będą szertg 
tygodni, poczem-na zasadzie ,:,siągnię-

tych wynik6w- zapadnie os'ateczna de
cyzja Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
co do wys1ania icp do Lake Placid na 
igrzyska o' impijskie. 

Zofja Nehringowa otrzymała zapro
szenie od Francuskiego Zwiazku Łyż
wiarskiego do przybycia na mistrzostwa 
Europy w jeździe li gurowej, które odbę
<tą się w dniach 16-17 stycznia 193Z r. 
w Paryżu. W czasie zawodów mistrzo
skich p. Nehringowa zademonstrować 
ma jazdę szybką na lodzie. Polski Zw. 
Łyżwiarski odniósł sie do zaproszen a 
francuskiego przYLhylnie, wobec czego 
start Nehl.ingowej w Paryżu dojdzie za
pewne do skutku. 

Kalendarzyk imprez sportowych 
na dziś i jutro. 

Dzi' o godz 13-ej na boisk u Wi ·Ma 
odbędzie sj~ ostatm m~(· . pllkar'ki w 
r oku blfż~cym międ7y drużynami Wi-Ma 
i T.S. Kroszender. 

Zawody noszą charakter rozgrywki o 
tyluł mistrza k luy C. 

* .. 
W lali Ośrodka ·W. F. od gorb. 9-~j 

(Nowo-Targowa 24) toczy~ się b~dzie w 
d. 18zym cj~gu turniej szermitrczy o mi
'strzostwo O. K. IV. 

* .. . 
W sali K. S. Geyer od godziny 17-ej 

mecz bokserski Gwiazda (Wars1:awa) -
Geyer. .. . • W salach Jutrzenki, tizturmu, 'l.'rum-
pfeldoru i w P~bJanic8ch r07.~grane zo
staDą fin2łoll'Il zawody piDg-'pongowe o 
rui~tzostwo ol<ręgu. ' .. .. .. 

Jutro o godz. ll'~f na boisku ŁKS· n 
roU'grany Zt stanie pierw~zy mecz hoke
jowy o mistrzostwo Ł .. dzi między druży-, 
nami ŁKS. i Strzeleckipgo K S . 

O godz. la-ej IV Ilelenowie podobne 

Teatr lit.-art .• Momus~. I 
.Więcej gazua

• 

• Więcej gazu· oto tytuł jedenastego 
I'rogramu popnlarD~l!'o jot dziś w naszym 
mIeście teatrzyku .Mom~· wypadl udat
ni~, co w dużPj mIerze ~e.,t zaslug" Ż.
dPjkl, kt6ry okazał Się ntetylko doskona
łym tancerzem, ale r6wnież śWIetnym 
liktorem cbaraktervHtycznym, tworu,c do· 
skonałe kreacje (Dzwonnik z Nolre Da
me). Jp.st to naprawdę ceno.v uabył.i'k 
każdego teatrzyku I'PwjoIVPgo. Tańce jPgo 
wraz z partnerkIl Nelly Noń~ Da pozio
mie wysokipgo kunsztu wzbudzaj" og61ny 
zachwyt publiczności. 

Ptłll8 \Oeb:ięku i niaodpartpgn powabu 
Zosia Kalinowska wziela publiczność nie 
na hrly, nic tat dziwnpgo, że już hAmo 
uka>&oie się jej na scenie przY Jęto bUl U, 
oklasków, a piosenki musi kIlkakrotnie 
bisować. Gorlówn8 w sket'zach stwarza 
coraz to nowne, a naprawdę miłe i W~
sole tYllki charllkterystyczne. Nlew~ka z 
każdym progl&ruem zyskuje powodz~Dje 
przy swym wdt.ięcwym gło~iku. Or)ń 'ki 
w szmonce, 8ch ci~zy 8ię wprost n,.by
wal~m powotlz~ni8m. R-mbo8~ jak ztrykle 
świetny. Duet taneł'zny Dubro\\ska 'l'"u
rydzki pięknie odtworzyli "ParantdQ". 
Już uwydatnia coraz to więk ze swe za
lety aktor8kie: (brak mn dObrej ł h.rakte· 
ryz8cji). SlJndl~r b. dobry w .k~czu, 
natłlmlast coderilDsierkę prowHdzi bez 
wyrazu, Specj_Ine uz-oanie nal,ży SIę 
dekoratorowi Bi"leckił'mn oraz dOSkonałej 
orkiestrztl Krtchanowekifgo. C.I"Ść do
skonal... co wldHć D"jjel ' i~j na ZH rlow'llo· 
lIej i roześmianej publiczności. N. N. 

Nowa książka Wilhelma II. 
Korespondent specjalny lond yńskiego 

.Dady Heralda' donosi z Dorn, że b 
cesarz Wilhelm pracuje obecnie nad 
książką, która ma być od ~owiedzią na 
znane pamiętniki b. kanclerza Rzeszy, 
ks. Billowa, w których b. cesarz przea
stawiony jest w barwach bardzo jaskra
wych. 

Pastor -komunista. 
KilIla miesięcy temu niemiecki pa

stor ewa gelicki, Erwin Ecchardt, wy
wołał Iw ko ach niemieckiego ducho
wieństwa ewangelickieg o wielką sensa
cję oświadczeniem, iż ~ stępu ie do partji 
komunistycznej, ni~ z ~ ieniając swoich 
przekonań religijny h. 

Niemiecka part ja komunistyczna ze 
swej strony o whdczyła, i1 pozwala pa
sto rowi pracować aktywnie w szeregach 
partji komun stycznej. W lecie oku bie
żllcego Ecchardt udał się na kilka tygo
dni do Rosji sowieckItj. Przez cały ten 
czas Ecchardt pozostawał pastorem pa
rafji IV Moguncji, lecz dwa miesiące te
mu był usunięty z zajmowanego stano
wiska. Ecchardt złożył "rotest w sądzie 
dyscyplinarnym, k 6ry w tych dniach 

Wydawnictwa gwiazdkowe. 
Księgarni ludwika Fl8lera w Łodzi. 

Okres przed Bożem Narodz.eniem, 
czas podarunkow i upominków, wywołu
je falę wydawnictw księgarskIch. 

Półki księgarskie wypełniają coraz 
nowsze produkcje, zwłaszcza d a dzieci 
i młodzieży. Dorośli coraz rzadziej ob
darzają się wOllóle, a tem mniej ... ksi'łż-kami. 

Idąc za prądem crasu, wydawnictwa 
nasze, obok dzi~ł oryginalnych, produ
kują przekłady. W tej liczbie na specjal
ną uwagę zasługuj l prz kłady dzieł ata
tentowanej pisarki Czarsk,e, które uka
zują się od kilku lat nakładem kięga ni 
Ludwika Fiszera w Łodzi i KatowicaLb. 

W roku bieżącym księgarnia ta ob
darowała naszą młodzież ksii!żką Czer
skiej p. t. .Kłopoty i ligIe Tosi·. Książ
ka ta fascynująca, przykuwa uwagę czy
telnika, utrzymuje jego zainlertsowanie
od pierwszej do ostalniej kartki, tak że 
niewątpliwie znal ić p ' whno rozpow
szechnienie w najszerszych kołach mło
dzieży. Moment wychowa ... czy znajduje 
tu wyraz. dobitny-bez nud ego morałl
zowania wzg ' ędnie dener A ują. ych kar_ 
Wierzyć nal ży, że nowa książka Czar
skiej stanowić będzie poważny wkład do 
pocztu naszej literatu-y dla młodzieży. 

Poza tem księgarnia Fis era wzno
wiła dwie cenne ksiątki dla młodzieży, 
jedną orygi n alną pióra Wojciecha Trąmp
czyński -go p. t. ,Ody JagI< lło szedł na 
Niemca" . druga Marka Twaina ,Książę 
żebra , • 
Książka Trąmpczyńskiego zaw;era du-

10 podniet o charakterze history zno
patr iotycz ym i f.bulę dla nas zawsze 
a < tualną, a t<wiący u jej podstaw sen
tyment dostarcza młodym umysłom po
k-rmu i pobudki dla odpa ' cia odwiecz
nych zakusów wrogów naszej suweren
ności. 

\\ spaniała książka Twaina już od da
wna stała się klasycznym dorob kie,. 
młod idy całego świata. 

Młodzi eż znajduje IV niej wi Arne od
bicie obyczajów i zwyczajów Anglji wie. 
ku XVI oraz sa'yrę po ządku publiczne
go, nasillk":~tego resztkamj ponurego 
śr dniowiecza. 

Prawy charakter bohaterów, ich in
t ~ligencja i odwaga cywilna, wpływa ' ll 
bardzo korzyst ie na kształtowanie psy
chiki współczesnej mł"dzieży. 

-----------------------wyd ł wyrok, stwierdzający, iż duchowny 
ewangelicki nie mote być członkiem 
partji komunistycznej, i zatwierdził decy
zję o u sunięciu pastora-komunisty. 

Po tym wyroku Ecch.rdt złożył oś
wiadcz ~ nie przed gló ... nym zarządem 
kościoła ewangelickiego w Niemczech. 
iż zupełnie opuszcza ten kościół. .. ______________________ .. , ________________ ... ....a 

Wiadomości z 
W raku bieżacym poJskie kluby pił

karskie rozegraly 85 mecz6w z drnżyna
mi zagranicznemi, D,ianowicie z nlemiec
kiemi - 26, z czecbo.łowackiemi - 30, 
z romnóskiemi ~ 4, z austrJacki.mi -
2Ó, z węgl~rskiemi - a, z jog_slowiań
skiemi - 2. 

Wygrano og6łem 48 spotkań, zremi
sowano - 14, pnegrano - 23. Najle
piej wypadł bIlans Garbarni, kt6ra wy
grała wllZyslkie 8 meczów międzynr.ro
dowych. ..... , ....... _ .......... .. 
zawody między Dnionem i Makabi. 

• .. • 
W sali Ośrodka W. F. od godz. 9-ej 

zawody w siatk6wkę o miltrzostwo kla
~y B, od godz. zaś 11.80 m_ez liatk6w
ki Rodzin Wojskowych Łódź - War
szllwa. 

Od godz. 17·ej dal~1y ci,g tnrnieja 
siatkówki o puhar P .Z G S. 

* * * O godz. 11 w sali H_Jenowa bokser-
skie zawody S. S. Unionu. 

* • • 
O godz. 930 w sali YMCA walne 

zgromadzenie Ł O.Z.L.A. 

piłki • • nozneJ. 
.. * * Kartoteki Polsklrgo Zw. Piłki Not-

nej zarfjestrowaly w rokn bieżącym 814t!o 
zgl08?tÓ graczy. a zatem obecnie w Pol
sce 41.7111 zawodnik6w czyoD}th. .. 

• * • Obecnie. zarej~strowanycb j~8t w Pol-
sce 704 kloby pIłkarskie. W roku bIe
żącym przybyło 41. Najwięcej klnbów 
hczy Śląsk - 134, potem Warszawa -
92, następnie Lw6w - 8ó, Ki"lce - 69. • * 

Najwięcej gracz; lir.zą okręgi : ŚI~sk. 
- 4637. LlI ów - 150a, War~zawa-
11Z9, Ł6dź - 1092. 

* * * Zesp6ł ligowy Łodzi ŁKS. osi'jZ1Iął 
najl.psze wyniki w spotkaniacb: z L II
chi., zwyciężajljc dwukrotnIe 1:0 i 7.0. 
z Pogonią - jedno zwycięstwo a:1 i je
dno remis 3:a, z Czarnemj - jedn& wy
grana 2:1 i remis 1:1, oraz z Craco vił 
4:1 i 2.2. Najslabiej wyszedł ŁKS z Wi
słą . przegrywając do niej dwukrotnie i z Polonią, jedno remis i jedl.a przegra
na. Z innemi klobami ma ŁKS po jed
nem zw ycięstwie i po jeduej porażce, 
przyczem pewnego re,dzaju było ni~lpo
dzisnk'ł zWyCIęstwo łod~lan nad mistrzem 
ligi G-rharni'ł w drugiej rundzie w sto
sunku 1:0. 



Nr. 93 .DZIENNIK ŁODZKI" 19 XII.S1 Str. 9. 

Wiadomości gospo darcze. -
NADZORY • I UPADŁOSCI-

Przedłużone odroczenie wypłat firmie "K. S Iei .. 
nert, S. A.U 

Firmie • Towarzystwo Akcyjne Ka
rol SLeinert" z siedzibą w Łodzi Jlrzy 
ol. PiotrkowskieJ nr. 275 we wrześniu 
r. b. udzielono odroczenia wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy. Nadl.orcami 
sądowymi mianowano adwokata RY- / 
szarda Vogla i kupca Maksa Fi-lzera. 

Obecnie. wobec upływu terminu 
pełnomocnik f .rmy - adwokat Aoger
stein zwrócił się do sądu o przedłu
żenie nadzoru, gdyż, jak widać ze 
sprawozdania nadzorców, dzięki odro
ezeniu wypłat, znaczuie się stan fIrmy 
polepszył, jednak z natury rzeczy nie
motliwem było dotą .l przeprowadzić 
ealkowit~j sanacji. Celem doprowa' 
dzenia rozpoczęt~go dzieła do keń<:a 
lrouiecznem je,t przedlutenie uadzoru 
(la dalsze 3 mie~i"ce, tembardzH. te 
dopiero obecnie firma bęt!zie miała 
motność zlikwidowania swego składu 
ZHnaczyć trzeba, te fabr.vka przez 
eały czas trw8Dła nadzoru była czynna. 

• * • 
Na o~tatniAj ~e~ji Sąt!u Handlo

wego oglo<zono upadł .. ść Abramowi 
Miocowi, handlującemu manufakturą 
VI Łodzi pny ul Piotrkowski~j 33. 

S,d chwilę otwarcia oznacz.vl tym
czasowo na 16 III 1931 r. Sędzią ko
misaru'm mianował sę.iziego handlo
wego Itycki~go, a kuratorem ad wokata 
BraunsztaJua. 

• 
* * 

Szm ulowi CIechanowskiemu i Jan-
klowi Szurowi, prowadza ::v m przed
sit}biorstwo handlu manufakturą pod 
firma, .J. C tlchanowski i Jai~ur" w 
Łod~i przy ul. Piutrkow.kiej Nr. 22 
w styczniu r . b. Ogłodił sąd u padłoM. 
Upadłych o"l\dzono w areszcie dla 
dłutoików. Na tępnie na skutek kilku 
podań Sąd Apdacyjny udzielił im 
glejtu. 

Na zebraniu wierz.vcieli w dniu 24 
września 1931 r. pełhomocnik: upad
łych zaproponował u kład, moca, któ-

r ego upadli zobowiązują się spłacić 
swoje wierzytelności w wysokości 15% 
sumy kapitalnej bez odsetek w ciągu 
dwóch lat w t rzech równych ratach 
po 5% kaMa, z których pierwsza 
płatna w rok po uprawomocnieniu sio} 
wyroku, zatwi~rdzającego układ . 

Na następnem posiedzeniu wierzy
cieli w dniu I października 1931 roku 
układ na wyt~j wymienionych warun
kach został za warty przez wyml\ganą 
przez prawo większość i przedsta
wiony są10wi lio zlIhvierdzenia. 

::ląd jednakże na posiedzeni u w 
dniu onell'daj~zvm układu tego nie za
twierdził, grlyt wyszedł z ?iałożenia, 
że upadli propon ują za niski pr ucent, 
zb.yt długie terminy płatności i bilans 
jest .nleścis!y. 

• . . . 
Upadłemu M .. jsze Cenderowi, hand

luj ącemu manufakturą w Łodzi prlly 
ul. PO/nocnej nr. 12, którego po ogło
szeniu upadlości osadzono w areszcie 
dla dłużników w dniu onegdajszym 
udzieluno glejtu na przeciąg 1 mie'
siąca z jednoczesnem oddaniem go 
pod dozOr policji, z obo Niązkiem mel
dowan.a się rat w tygoduiu. 

Spadek cen w Niemczech. 
Według urzędowej statystyki Rze~zy, 

wskBź,ik CtU w handlu hnrtowym NIe
miec zmalał w ostatnim tygodniu o J% 
w 'to<lmk u do tygodnia poprzedniego. 
Najw lI) k:.zy spac\ek cen wykazują pro
dukty rolne, podczas gdy towary kolon
jalot! nieco podrożały. _1 __ -
LINOTYP 

u:tywany W dobrym stanie kupimy. 
Oferty do admin. "Dziennik Łódzki" 
pod "Spółdzielnia". 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła gleMy walutc.we; 

z dn. 1S grudnia 1A3 I roku. 
GOTOWKA. 

Dolary S.90 1/. 
CZEK!. 

Belgja 121.10 
Gdaósk 174.05 
lfołl\ndja ass.ss 
Londyn 30 ISO, aO . ł5j 30.50-
N.-York czeki SIIIY 
N.-York kabel 8.92a 
Paryż a5.06 
Praga 26.40 1/, 

Szwajcar,la 174.05 
Wlochv 4575 
Berlio 211.60 

AKCJE. 
B-k PolskI 105.-
LIIpop 121/. 
Chodorów 108.
O~trowieckl S8r. B. 26.-

PAPIERY PAŃ·rrWOWE I [.[g:VY 
ZA"lTAWNE. 

3,% poż. budowlana 31.-
4% inwestycyjna 78.-
5~ konwer<YID< 30'-
6% dolarowil 511/. 578/ . 

4% do1.1rowa 42 1/. 

7'% stablllzacvj"" 4~.- 501/., 49 1f • 
10% kolejowa 100.-
8% B. Ił. K. 91.-
8% B. G. K. (budow!.) 93 

1

4 1/.'% ziemskie zł 40 -
51/.'% m. WarsMwy 47 1/ . 48.

,s,% m. Wafllzawy 61"/., 62'/. 
S,% m. Łoclz i 51.-
10% m. R"domia 64.-

- -
Tabela wygranych 

24-e; polskiej loterji p!lństwowej. 

II-ga klasa. 
Drugi dzi.ó ciągnienia. 

Zł. 2000 Nr. 83165. 
" Zł. 1.000 r. 47!).!. 

Zł. 500 Nr. 1O:H37. 
Zł. 400 Nr.: 639~2 104974 112408. 
Zł. 300 Nr: 2136 3161 11019 25159 

2S07~ 30131 42150 79752 14~~55 
ZI. 25) N·: 7>l758 s.~ )6ri 106i5! 

115059 133470 13120ł 135020 159669. 
Zt 200 NI'.: 2.')03 f>52l 7136 8221 

8;>99 12·U l 12·B6 12903 14740 15781 
1!M03 25626 26896 27875 31978 ' 32083 
40092 41477 487 lO 49203 50361 58543 
6136J 64143 6J6t4 720ll 74437 84211 
8-!fi30 9*419 9677-198104 104483 10.">840 
107916 114942 1158.')3 118404 128388 
119!50 l3262l 131837 1UJ07 14!J761 
150735 103182 15563:3 156637 158094 
158716. 

f F arbiarnia i. Garbarnia 
~EZKOfH!UREN C Y'J NA N A t.ÓDZ'''. BR U&V 

C,",Tant.uje M ""xł!lkje łU!łkod~eltl.. l 
-liDio,.,. bordro '""ole, nie bruw,!f» _ 
pnY""ró"II&e_ polraku. WCM". ...... 

: e ..... d -Be ' een_ .. nn 
S .. I .. ł.,.. ~07-8~. 

V WAGA!!! P il ji żad n e j tli Łod zi n ie posiada m . 
014 łIIY.ody Ss. K/ij.nteli tuhiclG _ił .",itm,.ye/t IHlratl. 

Odświeża się i czyści również 
"-fil.u.~~. _ ~ ... ~( .... a.c.. ... ,--. .. ~i::LL. _ 4::~" 

------------------------------------------------------------------------1.====_=====::=11====11 IloDEON II . DźWIękowe II WODEWILII 
II Przejazd 2 II Kinoteatry II GIówJln l II -=====:1=======11=====11 II Dziś i dni następnych: Wesoły tydzień I!ł II 

II LA U~P~~~1i ~ fil~p~RD Y II. 
łl 1) Nieznośne bębny II 
112) Bohatero~i~ w odY II 
~~ N .. c\ prr.!trllm: Ilodathi dźwiękowe i glosy świata. ~~ 

11_-------------11 ------ ------

Na gwiazdkę! 
Poleca 

obuwie 
wszelkiego 

rodzaju : 

Damskie od zł. 17.
Męskie .. " 22.-

jak równiez i dziecinne, przyJmuJe wszel
kie reperacje po c.Dach przv.tępnych 

F. KLOPOCKI 
ul. 1 t-go Listopada Nr, 63. 

Do akt Nr. 1640 1931 r. 

O głos z e ni e. 
KOIl1<)rn.\k Sądu Grodz.kiego w Łodzi ADAM 

JAROSZ'OI,;KI, zamie.ziały w Lodzl, przy ul. 
Piramowlcz& nr. 7, na zas"dzie art. 1030 U. 
P. C.ogła.za, że w d .. iu 30 grudnia 1931 r. 
od g.1O rano w Lodzi, przy ul. Mlelczarskiego 16 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publlczne"o 
ruchomości nal.:ląoycb do Moszka Lajby Cy
namon" I składaJącycb się z mebli oszaco
wanych na sumę zł. 442.-

Łód~, dnia 16 grudnia IQ31 r. 
Komornik JAROSZY~SKI. --------------------1 w roku 1902 wynalazłem przeciw ASTMIE, GRUŹLICY ---------------------------------~ .. i SUCHOTOM 

P O W i d .ł a z i o ł o w ~ 
Wynalezi one przeze 11lDle powIdłe. z.ioto~e, s8zJedynym srodkl~m 
lrtórym moina zapobiec tym ohor?bom I .stos?wane są przerlw: 
zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodZinne), r6tn.ego rodza .. 
ju a s tmie z własnych zaziębień. kaszlu, kokłus~u l t. P: ~ho .. 
robom. 3.000 listów dZięk,·tyn.ny,·b .0tl'Zl"ma~yrb z PolskI' z,,· 
grMlo! od wyleczonycb ~oieml pow.dłaml z.ołowem .• , które s~ 

do przejrzenia, swladczą o leh skutecznoscl. 

STANISŁAW :::>LlWAŃSKI. 
(Wynalazca Powid.J Ziołowycb) 

Sprzedaje wyląrznie: 
Wytwórn ia Powideł Ziołowych St~nisława Śliwa fiskiego. 

• LvOŻ, ul. Brz-zluska 33. -- - -- - - - - -- - - - - • 

SKŁAD FUTER 

Piotrkowska 19 
Teler. 162-23 I 22ł-66. 

~ ... 
Pracownia kuśnierska na m iejscu. 

Z okazji 

nadchodzących świąt 
poleca 

bogaty wybór kosmetyki zal'ówno 
krajowej jak i zagranicznej 

pO cenach 
konkurencyjnych 

Perfumerja 

J. Druker 
ul. Zawadzka 5 

Tel. 175 .. 92. 

~~~lEi§iffilJS0liilmm IBi0Sffi!JIBi0Sffi!J 1Bi0Sffi!J~ . ł . ł . -Uwaga! Ródjo ł- matorzy 
Kairty Uloze sam zbu . lować w7macoiacz 
·\0 dtltektoT" wl.r"ot .10 si~~i, duzll silll 

"" głośn ik 
Radjo . NOSTA- PIOtrkowska 190 

Tel. 162·33. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr l - Od wtorku dnia 15 grudnia i dni następnych 
"Przedwiośn ie" Wielka kreacja boskiej G R E TY G A. R B 0, jako nierządnicy, która postanowiŁa powrócić na drogę uczciwego życia 

W filmie "ANNA CHRISTIE' 
Nad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. - Następny program: .Na Zachodzie bez zmian", bezkonkurencyjny f,lm według powieści ERICHA. M. REMA.RQUE'A. 

Żeromskiego 74·76 
róg Kopernika 

Poez"tek seansów w dni pow.z. o godz .• p. p, 1If niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1-1.2~, 11-90 gr., 1U-60 gr. Kupony ulgo ... po 7~ gr. na wszystltie mlejlca waMe we wszystkie dni z wyjllŁkiem sobót, niedziel i śwl"t. • UWAGA, Pas.e-partouts I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nlewatne. 

~---------------.. _-----------,--~;.----------------------------------------------------------------------------------------Dfwiękowy Kino-TeatJo 

MIMOZA Od wtorku 15 do poniedziałku 21 grudnia 
1931 r . wł. 

Wspaniały dramat dźwiękowy wykonauy na 
tle tycia lotników- amerykaóskich p. t. 

IH 
Reiy~erji: Franka Co rpa - twórcy .Łodzi podwodnej". 

W rolach głównych. JACK HOLT, LILLE LEE i RALF GRA VE. 

Nasttlpny pfl>gram: NA SYBIR z Jadwig/l Smosar k/l, 
Adamem Brodziszem I Samborskim. 

Pocz"tek seansów: w dni powszednie o godslnl. ł-eJ , w soboty, niedziel. 
I święta o godzinie 2-eJ. Ostatni sean. o godz. 9.16. Na plerw"y seans 

ws.ystkle miejsca po 00 gr. 

t~~~~~~~~~~e 

'1 - Dziś i dni na~tępnyth! Dtiś i dni następnych! ,,. 
., Wielki podwójny program! Fr 
ł\ I. Ewa II. Kulisy mody ~ 

ł\ 
w J. edwabiach Rekord dobrego humorn i pogody ~ z jedu" tylko łezk/l, 

(Karjera podlotka) W rolach głównych: 
W roli głównej: HARRY LIEDTKE, MARJA 

ł\ Lissy Al'na. CORDA, Herman Picha. ~ 
Pocz/ltek codzienuie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 

ł\ 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. ~ Orkiestra powiększona i śoiśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znl\npgo kapplmistrza M. LTOAUERA. 

łI~~~~~~~~"_ 

11 BAKlNOJ ·'l'EAKTR A Franciszkuń ka nr. :3 1-a ,. .. , róg Brzez lńs1dej FI 
Dojazd tr~mwaj"mi 1. 6 i ) 4 . 

UlIIlIIlIlIlIIlIUlIlIlIIllIIHlUlIlIUllllllllllllllllllllllllllnUlIlIlIllIIlIlIIllIIlIlIlIUlllllllllmHlIlHIUHnIl1I1111111111101ll1l1l01ll01l1l1l1ll1l0l1l1l01l1l1ll1l1l1l1l1l1l1l1ll1l1l1l1ll0118111111111111111111111OIIIIIH1II01I1II1I1ItIlHlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIOIIOIIIIIIIIIIIIIIIIIOlIIIIIIIIIIIIIIIIOIIIIUU//§iiI == Kino Dziś i dni następnych! Rewelaoyjuy program! = = ERA = I obraz SŁODYCZ ZWYCIĘST",A W rolach głównych; lWoG~y~ZECHOWA, = = - Ciężka walka dyplomowanej kobiety z trudnościami życiowemi. Zawiszy 22 (Bał ut y). II obraz Największy film na tle źycia tajemniczej bandy przemytników Cl·emna afera" ~ alkoholu oraz ludzi podziemi w rodzaju Al Capona'a pod tyt.: " ~ Poczl\tek seansów: w doi powszedn:e o g. 5 W rolach g~ównych ~iez.r6~nany L,01!I~ \\ OLlłEIM (Bulba) odtw6rc& sł.ynnego arcydzieła fIJmo~. "BURZA. ~ oraz : ~;lIffiuniillmlllilnH"II"1II1111"lUmU1liUUlllrUII"illlllillllmUllftlmlillll IIHln"IU;III"U~III~wil"~lInl"~I"i"lm;III~I~~I~~I~III;~~~I~~lilU1I~1II1I~1~~I~~~IIII~UI;mll~"I~llliI"III"I"III"UI"I"ill~IIII~~lm;'"~U,iU,Iin;unn~md 

I~~T~AT 
KuR 

C 
IE 

CHA 
Limanowskiego 36 

Dziś i dni następnych 
Wielki sensacyjny film RAIłRY PEEL w swej naj
nowszej i najsen88cyjniejszej kreacji jako bohater 

wielkiego dramatu salonowego p. t. 

"Sfałszowane miljony" 
Ojjzalamiaj/lCY wir niebezpieczeństw i bohaterstw 
wśród nieustajl\cego napiljcia i milJona nie~podzianek. 
Zażarta walka z międzynarodową band/} wyrafinowa
nych fliłszerzy banknotów. Film, który biel·ze, wzru· 
sza, porywa, zaciekawia, intryguje, zajmuje, bawi 

i rozśmiesza, 
Nad progr.: We ola fdrsa. - Nast . • pr. Kat81-zyna l. 

Pocz. seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 
w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poło 

Dr. med. 

ZAKŁAD KRA WIRCKI STARKER 
LEONARDA HETMANA 

tÓDt 
WÓLCZANSKA 63. - TRL. 168-00. 

NA SEZON Z1MOW-V 
SPECJALNOŚĆ ROBOTY 

I'UTRZANK. 

-

Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 

Sr6dmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2~). Telefon 126-87. 

Od godz. Q-I I od ~8 w niedziele i święta 
od 10--l. 

Dla niezamotnych ceny lecznic. 

f 
Fabryka 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

I Dr. rued. 
HELLER 

Plecionki, 'rka
niny, Gazy mie
dziane do fil

trów, Rabitz do robót betonowych , siatki dla 
rabryk różnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul, Kilińskiego 167. 

Telefon 191-Sl;. 

specjalista chorób skórnych i we
nerycznych 

ul. NAWROT 2. 
Prz'Y.!muje do 10 r. i od i-8 wlecz., w nie

dzielę od 11-2 po południu. 
Dla pań spec. od godz. ~~ p.p. 
Dla nlezamoźnych ceny lecznic. 

Zakład krawiecki 
Dr. med_ 

Jerzy Sudy·a BERMIC 
(dypl. w Paryżu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zam6wienia na roboty męskie wyko· 
nu je solidnie, punktualnie. tanio i na dog od· 

nych warunkach. 

Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 

Przyjmuje od 5-8. 

Pracownia Drtopedyczna 
istu. od roku 1886 

St. Lewińska 
Łódź, ul. Nawrot 38-a. 

Wyrabia pasy na najwiąk,sze i zastarzałe 
przepukliny brzucha, pępka,pachwiny, u męt
czyzu, kobiet i dzieci. Pasy brzuszne poope
racyjne, przeciw obwi.łości - obnitenin źo
Il\dka ua czas ciąży i po ci/lźy specjalne z 
patentowanego bandaźa .Elasta" podług wy
maglłń fIgury. Prostotrzyml\.cze, gorsety ala 
"HE3SINGA" i inoe.-Wkładki sprężyno
we na płaskie stopy. Suspensorja. - Ban
dilt "Elasta" pat. przeCiw tylakom, gruczo
łom dla zreformowauia i u~zczupleni& zgru· 

białej nogi. 

przyjmUję ap.szkl i 
szale jedwabne do 

ręoznego malowania 
Da pOwierzonych ma
terjałacb. Ui. BoI. Li
manowslcie~o 28, TV 
p. m. 22. K. OIesz. _ 

Bi!uterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
..Preciosa· Plotrkow .. 
kal23wpod~ 

Obiady 
smaozne I tanIo wy· 
daje 11 Listopada ~O, n wejśr.le 18. parter. 

P. Wacław Dom&iiSki 
• ma list na poczcie 

poste restante. 

,...... ..... • • Za wiersz milimetrowy I-łamowy (i łamy): przed tekstem i w t&kścle 00 gr., za tekstem l komunikaty ~O gr., n.kro-,-,en:y og5.C,szen.. logi _ 30 gr., zwyczajne za l wiersz millm, (strona 8 łamÓW) 12 flr .• ogłoszenia drobne 12 gr., za wyr ... najmniej s •• MIIIIIIIfIl zł.. 1.20, dla pOlzukuj'lcycb pracy 10 gr., najm.nleJ... ogłoszenie l zł. - Ogloszenla zamiejscowe o SO proo. droiej, 'IJ\IIlIIlIIillllU_IHIIUIlllUIIII firm sagranicznych o 100 proQ. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ollar .. dmlnlstraoja nJe odpowiada. C e n y p r e n u m e r a t V' mle&ięcznie W Łodzi zł. 3.00, na prowincjI zł. ~.10, za odnol'.DJe do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i I!>-go każdego miesillO&. 
Redaktor: Józef Przybylski:--- Z& wydawniotwo: Edmund Bł&tewski. Druk H. Tarkowsklego, CegIeImana 19. 
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